
RSP „Rucze” Wiedza prawnicza 15 lat »Andrusa« 
____  -...  ____ —

4) Osiedle w rejonie td. Mlei_- 
czańskiej proponuję nazwać ...

S) Osi« die domków Jednorodzin­
nych v rejonie ul E*.  Brzóski 
proponuje nazwać . . . | . Jak ju: Informowaliśmy w 

październiku ub. roku wodowano 
w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warsklego drobnicowca, 
kontoruwca m/s „Sk—j4w". W 
lutym lor. odbył on swój plorw- 
azy próbny rejs po Bałtyku. 4 
marca nastąpiło na nowym stat­
ku uraczyste podniesienie bande­
ry. Następnie m/s Skoczów wy­
ruszył w swój pierwszy rejs do 
por.tów Morza Śródziemnego. 
Podczas poć’ leslenia bandery 
gościła w Gdańsku lo-osob-i— 
delegacja na Skoc: owr.

• * «
Plebiscyt o tytuł najlepszej te­

lefonistki centrali miejskiej w 
Cieszynie, wygrała Gertruda Li­
gocka przed l.-arh, Panak i Ma­
rią Bant.

•) Osiedle w reijcmle „TrockU- 
ka” proponuj nazwać ». » 

.............................................. i i
D Osiedle w rejonie „Trzech 

Lipek" proponuje nezwuf . .

Wytnij, włóż do koperty 1 do 
31 marca wyślij do Redakcji! 
Na kopercie napisz; Konkurs 
na nazwę osiedla.

zawsze w czołówce dla wszystkich

i 
t

Czytelnicy »Kroniki« proponują

VJystawa malarskaProblematyczne oszczędności

załączonym kuponie osiedli. Wy- 
piszcie tam swoje propozycje i 
prześlijcie wypełniony kupon w 
kopercie na adres Redakcji w 
B-B uŁ Dubois 4 do dnia 31 
ma »ca br. Wśród uczestników 
konkursu zostaną rozlosowane 4 
nagrody Pi?zydenta Miasta w 
postaci wartościowych bonów 
towarowych. O udziale w kon­
kursie będzie decydować data 
stempla pocztowego. MRN w Biel 
śku Białej, wykorzystując pro­
pozycje Czytelników, do końca 
czerwca br. nada nowe nazwy 
osiedlom mieszkaniowym.

Bielsko-Biała rośnie. Powstają 
nowe osiedla mieszkaniowe, uli­
ce i place. Nowe osiedla z wy­
jątkiem takich, jak np. Złote 
Łany, Kopernika, Grunwaldzkie, 
Grażyny, Piastowskie czy A. 
Zawadzkiego me mają oficjalnie 
ustalonych przez MRN nazw. 
Obecne nazwy wynikają często 
z położenia osiedla, względnie 

y.wudzą się od głównej ulicy. 
Mamy na myśli np. osiedle po­
łożone w rejonie ulic Traugutta, 
Żeromskiego i piastowskiej, 
zwane przez długie lata ZOR Ł

Prezydent miasta wspólnie z 
Redakcią „Kroniki” zwraca się 
do mieszkańców Bielska-Białej z 
prośbą o pomoc. Ogłaszamy 
wśród Czytlników konkurs na 
nazwy wyszczególnionych ■* * 

Słoneczna, marcowa aura zachęca do spacerów. Skorzystały z lego 
mamusie wywożąc swoje pociechy na świeże powietrze.

Folo: Paweł Czupryna

Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna „Buczę" w Jorkach Wiel­
kich od lat zajmuje pierwsze lo­
katy w międzyspółdzielczym 
współzawodnictwie pracy. W ro­
ku 1975 wyprzedził ją tylko Si- 
moradz, w roku 1976 uplasowa­
ła się w ścisłej czołówce.
. — W roku ubiegłym — mówi 
prezes spółdzielni Karol Holck- 
sa — udało nam się łącznie z 
członkami indywidualnymi od­
ciąć 239 tys. litrów mleka. To o 
64 tys. litrów więcej niż w ro­
ku poprzednim. Podobny wzrost 
produkcji mleka cechował li ta 
wcześniejsze. Będziemy się sta­
rali utrzymać tę tendencję w la­
tach następnych. W roku ubieg­
łym uzyskaliśmy równi, ż niezłe 
nlony jęczmienia — 39,5 kwinta­
li s hektara oraz ziemniaka — 
227 kwintali z hektara. Ponadto 
zakontraktowaliśmy 1259 ton 
żywca, co oznacza że z jednego 
hektara uzyskujemy około 3800 
kilogramów mięsa. To b.irdzo 
dużo, mimo to nie jesteśmy jesz­
cze zadowoleni z efektów hodo­
wli bydła.

— Dlaczego?
— Myślimy o budowie fermy 

tuczu bydła. Obecnie hodowla 
jest rozrzucona po wielu nie 
zawrze najlepszych budynkach 
inwentarskich. To utrudnia pra­
cę i nie pozwala na osiąganie za­
dowalających rezultatów.

— Oprócr brojlerów, które są 
waszą dumą i bydła, zamierzacie 
uruchomić hodowlę owiec...

— Tak, nt razie zagospodaro­
wujemy górskie hale w Bren- 
nej. Wykupiliśmy 36 hektarów. 
Najpóźniej w sierpniu zmontu­
jemy z elementów gotowych dwie 
owczarnie. W każdej z nich 
zmieści się 800 sztuk owiec. A 
brojlery s rzeczywiście naszą 
najmocniejszą stroną. Jednorazo­

wo w 12 halach tuczymy ich o- 
koło 160 tys. sztuk.

— Dużą wagę przywiązujecie 
w spółdzielni do spraw socjal­
nych... .

— W tym zakresie jesteśmy 
najlepsi. Nasz własny zakład re­
montowo-budowlany wybudował 
jak dotąd dwa budynki miesz­
kalne dla 18 rodzin każdy. W je­
dnym z nich znajduje się świet- 
ftca i stołówka. Stary budynek 
mieszkalny adaptujemy obecnie 
do potrzeb przedszkola. Na pierw 
szego maja br. będziemy gotowi. 
To będzie pierwsze spółdzielcze 
przedszkole w województwie. 
Pomieści 40 dzieci.

Jakie kłopoty?
. — Największe z drogami, cho­
ciaż zrobiliśmy ich już bardzo 
wiele. Po kółkach rolniczych w 
Brennej przejęliśmy obsługę rol­
ników indywidualnych. Wjeżdża­
my na ich pola ciężkim sprzętem 
trzeba więc utwardzić niemal 
wszystkie drogi dojazdowe. W 
tym roku do Urzędu Gminy w 
Brennej przekazaliśmy na ten 
cel 200 tysięcy złotych. Oczywiś­
cie na tym się nie skończy. Dru­
gi problem jest związany z dal­
szymi naszymi inwestycjami. Po­
nieważ istnieją poważne kłopoty 
ze zdobyciem materiałów budo­
wlanych, jeszcze w roku bieżą­
cym chcemy uruchomić własną 
betoniarnię specjalizującą się w 
produkcji gotowych elementów 
do budynków gospodarczych.

. — Ściągnęliście do spółdzielni 
specjalistów z całej niemal Pols­
ki...

— Mogliśmy to zroL.ć, bo o- 
ferujemy m. in. mieszkania.

Czy to dobęa kadra?
— Najlepsza, zwłaszcza gdy 

organizujemy .akcje połowę. In­
żynier, oborowy i panie z admi­
nistracji, bez potrzeby odwoły­
wania się do ich uczuć społecz­
nych, stają wówczas w jednym 
szeregu. (J) 

Ośrodki społeczno-prawne, bę­
dące wyspecjalizowanymi agen­
dami Związku Suejalistj cznej 
Młodzieży Polskiej, działają w 
województwie bielskim już po- 
n: J rok. Największe osiągnię­
cia zanotowały na polu krze­
wienia kultury prawnej wśród 
młodzieży i w dziedzinie opieki 
nad młodzieżą społecznie nie­
przystosowaną. 194 prelekcje i 
odczyty w województwie, które 
zorganizowały OSP w ubiegłym 
roku zainteresowały ponad 10 
tys. młodzieży. Ośrodki działa­
ją w sześciu rejonach, w siedzi­
bach sądów i prokuratur. 165 
działaczy OSP — prawnicy: sę­
dziowie, prokuratorzy, adwoka­
ci. oraz asesorzy sądowi, peda­
godzy i lekarze — oprócz pre­
lekcji udzielają tysięcy porad 
prawnych wykorzystując do te­

go także telefon zaufania (Biel­
sko-Biała 204-48). Organizowane 
są też tzw. sądy młodych, w cza­
sie których młodzież bierze u- 
dział w rozprawach sądowych, 
a następnie w dyskusji z sędzią, 
prokuratorem i adwokatem. Po­
nadto ośrodki społeczno-praw­
ne kształcą młodzieżowych ku­
ratorów społecznych. W roku 
1976 przeszkolono 65 osób.

Na plenarnym posiedzeniu Wo­
jewódzkiego Ośrodka Społeczno- 
Prawnego, podczas którego ana­
lizowano dotychczasową działal­
ność, postanowiono dalej rozwi­
jać wiedzę prawniczą oraz za­
cieśniać współpracę z Kurato­
rium Oświaty i Wychowania, 
Komendą Wojewódzką MO, O- 
chotniczymi Hufcami Pracy i 
młodzieżą studencką, (ib)

Na spacerze 

KUPON Z PROPOZYCJAMI 
D Osiedl« ZOR I proponuję

nazwać
• ■ • • • • • 5 ł
» Osiedl« w rnJonte Czystej i

F. Skarał proponuję nazwać

I»,

F Oriedl« w rajaaćs <Ł fe»V-

■kaaj proponuję nozwtał . .

W dniach 9, 10, H i 12 marcu u godzinach wieczornych kalory­
fery w blokach mieszkalnych na osiedlach żywieck.ch były całkiem 
zimne. Wprawdzie w ciągu dnia przygrzewało kłońce, ale po zmro­
ku t-chh niało i temperatura spadała do 5 stopni powyżej zera. 
Mimo chłodu administracja żywieckich bloków nie włączyła cen­
tralnego ogrzewania. W mieszkaniach było więc bardzo zimno.

Rozumiemy, żt jeśli tylko można, należy oszczędzać energię 
cieplną, ale nie w ten sposób. Jak np. kąpać niemowlaka, gdy 
w mieszkanii temper mu spada wieczorem, nawet przy najpięk­
niejszej pogodzie w dzień, do 16—18 stopni? Ma.-ec to jeszcze mie­
siąc zimowy i o tym winien pamiętać każdy, kto decyduje 
o „otzezę Iz _aiu" energii cieplnej”. Z drugiej strony tego typu 
oszczędności są problematyczne, bowiem lokatorzy uloków, jeśli ira 
t-imne po prostu podłączają wszystkie palniki kuchenek elektrycz­
nych »üb pi< cyk»- Wł

Reporter 

zanotował

Ko iztem BO# tys. złotych budo­
wana jest w Strumieniu zlewnia 
mleka przy ulicy Londzlna. W 
placówce tej znajdować się bę­
dzie również sklep nabiałowy. 
Zlewnia przyjmie dziennie 4000 1 
mleka.

Józefa Świerka

W Regionalnym Ośrodku Kul­
tury w Szczyrku czynna jest 
wystawa malarska obrazów zna­
nego na Podbeskidziu malarza- 
amatora Józefa Świerk*.  Tłem 
zaintc :so 'ań ludowego mala­
rza od lat Jest folklor góralski. 
Obecna wystawa jnt jeszc - 
jednym potwierdzeniem tego 
kierunku twórczości. W 1067 r. 
Jozef Świerk był głównym za­
łożycielem bardzo rui hliwej gru 
py »J torów-] idstyKÓw „Ondra 
szek". Po wielokroć wystawiał 
swoje prace na przeróżnych im­
prezach m. In. w ramach Ty­
godnia Kultury Beskidzkiej. 
Jest Józef Świerk laureatem 
kilku konkursów, m. in. I na­
grody V Karnawału Katowic-

Cieszyński Kabaret Satyrygl 
ny „Andrus” obchodzi już s«“ 
je 15-lecie. Jego załozyc«« Id® 
był Konrad Doktor, a wykona 
cami pierwszych program0 
studenci Studium Nauczy°ie 
skiego.

W dotychczasowej działalny 
ści „Andrus” zrealizował 14 Pj . 
mier, dał 1300 spektakli, W 
oglądany przez około 10. uO 
dzów. Z bardziej interesuj Ifl-j 
programów warto wytn«® 
„Mile z nium”, „Co nan zos'| 
ło z tych lat”, „Czym chata 0 
gata, tym tra ta ta”, „Nie J ; 
tak źle, mogło być ß0®®^] 
Obecny, jubileuszowy spek1 
nosi tytuł „Wszystkie nas' 
dzienne sprawy”.

Występy „Andrusa” ogląda­
nie tylko w Cieszynie, ale 
nież na estradach Czechcsło^ 
cji i Niemieckiej Republiki u 
mokra tycznej.

Kabaretem, który jest 
inicjatorem Festiwalu MaU 
Form Teatralnych „Terna}“ 
opiekują się zakłady przemy^, 
we „Zampol”, „Juwenia”, 
za” oraz PKS.

Dużym powodzeniem 
się zorganizowana w Woje"’ ,< 
kiej Bibliotece Publicznej 
Bielsku wystawa „Kobiet® 
literaturze i sztuce”. Obok * (ł 
żek, albumów, czasopism > 
nych wydawnictw, w ntn 1“ 
bliotecznym na I piętrze () 
madzono prace portretowe 
Grabowskiego. w'Grabowski jest portrecista 
sokiej klasy. Siła jego ta*  
tkwi zarówno w podejmou 
bardzo bliskich człowiekowi o(b 
matów, jak i w kolorze, *i  f 
pozycji oraz wnikliwoSyJ 
uzewnętrznianiu psycholog1 
prawdy modelu.

Zasłużony artysta ob<$J. 
obecnie 65-lecie swoich ur170blf 
Wystawa jego portretów 
cych ma więc charal ter i 
licznościowy. W uroczysto^-/ 
otwarcia uczestniczyli PrZScti 
wiciele władz polity«. -n; 
administracyjnych woje",] 
twa, twórcy, działacze ® 
ralni. &

Jak już informowaliSmAL 
skidzkie Towarzystwo s 
no-Kulturalne przyznało
wi Grabowskiemu ni . !r „ | 
„Sztalugi Juliana Fałata

jego dotychczasowej ! 
10-letniej twórczości. /.,? J? 
okazji staraniem Dyrekw jÿ 
Prasa, Książka, Ruch y j J 
sku-Białej wydany zcS;v4 ' 
talog wystawy. Słowo '^i 
napisał Stanisław Oczko« J 
tor Okręgowego MuzeH (f 
Bielsku-Białęj.

pli kiego, i V Przeglądu 
ków Amatorów P< IboMjtl 
laureatem I Triennale 
Nieprofesjonalnej w i 
oraz wystałr w Krak° 
Warszawie.

« Obecna ekspozycja s(< 
Świerka w Szczyrku 
cykl obrazów „Ballada 
ka" i jest niejako PrX ,fi.'

IM wykonawców wzięk udzl ł 
w rejonowych eliminacjach XVI 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio­
senki Radzieckiej, które odl ’ły 
się w cieszyńskim Domu Kultu­
ry. W kai Jgorli solistów zwy cię­
żyła Dorota Czcrwl-’c z Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Ko­
pernika w Cles yule. W gi unie 
zespół ,w pierwsze miejsce zajął 
zespól wokalny z Liceum Ogól- 
nok ztalcą. i im. A. Osuchow­
skiego w Cieszynie.

W ciągu 18 lat eksploatacji sta­
tek s) i „Cieszyn” n zewlćzł po­
nad 2,5 min ton różnych ładun­
ków, zwłaszcza węgla i rudy. 

„ (cż>

Powstaje książka

o Benedykcie Dybowskim

Mieszka 40 w Wiśle — An­
drzej Trepka, autor wielu ksią­
żek oraz wydanej w r< ku _u- 
bicgiym nakładem Wydawnic­
twa „Śląsk” ubsz-.-rnc-j pracy 
pt. „Zycie we wszechświacie” 
cddaje w maju do druku mo­
nografię poświęconą wybitnemu 
lekarzowi, biologowi, dzir łączo­
wi patriotycznemu, podróżniko­
wi, geografowi i zoologowi.

»--------------------------- —
szczególnie zasłużonemu u > 
berii — dr Benedykt0 
bowskierau.

, tc) 
Warto na marginesi® •« 

formacji przypomni0 u 
Dybowski współpraco^ f- 
kresie międzywojenny1}^ 
dwa lata z jednym 2 (Ji 
ków, wychodzących ” 
nie. i
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ÎADCOSZ FATAN

»Syreni” śpiew aferzysty
G

sPUitoi • /^świadczonych in- 

, S P’-okuratorôw lub 
osiwieli, rozwiĄzu- 

*' lk0 SBoleili,1*116 przez życie, jakie zja- 
Podzienjia tùfe Powoduje aktywizację 
Łym rynku ’ldarczego, „hossę” na czar- 
’iawiskiér k?7^y » nich odpowie, że
* handlu aï ,Jes^ niedostatek towarćw 
*elniane,‘ 3 *akcznym. Słynne „afery 
*ky na kairo*̂  miejsce w Jatach posu- 
^ortymXÏ^earny-, „fil a fil’e” i inn,. 
Presja knrnh Ti’.“n w? ;okicJ jakości. Ke- 
ln°eno pi oblen/ł 0W1 w6wcz.ls jedyną, 
"° Przeciwwag czar-przyjk°?‘u”ktiry. Nie jest więc 
kradz.eży wPa^u’ ,e powolny spadek

w “
-1 l'abryi ?lę .toczy. Przejmując
..'-■raniu prorii.f/,’'02’udow Osobowych na 

» -vřeny” - aktÿw po- J «bryki Ł s??nJIyv, budowanej właśnie 
-obie ï/!O<i6w Małolitrażowych 

lk części zaminn“W<ii.z tee°- ze nledosta- 
szczecó?ni .na r'nku dctalicż- 

RluânJ’m okr.-î ootkiiwy w pierwszym, 
rno e rozwoju prrcdsiębior-pljg Poty, erd/in’^ Podobnc zjawisko. 

k/2 « nastenu ° le obawy’ w latach 
fed, .&Ä ^'widywana translo- 
. /^ka-Bjni(,i8° rynku ' z Warszawy do 
LÍ'”’1 zapoök wzrastające z dnia na 
godowe ^b°W;‘n>e na nkcMoria sa- 

łstów aktywizuj lokaluvch afe- l?,le Ä* 5? ™ *
' oobrě Ï. ' go spoczynk i”.

Zov ^Powrotm’, ’ dla aferzystów należą 
daV’,nv apura Wysp, cjali-
8ł.,-,dz'alań ri„r ‘Kania nie ogranicza się ei»Zbv krvi .iTi=iien- "'wnych. Inspektorzy 
t “o lalog, ln? W MO działi‘jJł w opar- 
Prz«. pr6by ~ lecz dojrzałą spolr- 
k.^'bP'Zei k. .r”‘,niZQwanej działalności 
dnŚA^oratura J? s,<ï zwykle w zarod- 
c, ió owita i n<i°wa na ten temat jest 
j0?y. 0 kradzie»?°i'bl znana- Toczą się pro- 
T’SÂ ‘i1'“™ "POlecznego wie- 
*w^’ Ä£artO&? ‘ choé występują 
»łiiłUt‘Cy Ps <1 - f'ïyk V wręgowi pra- 
huíi la- Sin«„-- KÏ1 roiû Jest przeważnie Madàv, W’iJO’y ÖO jednego z przy

tfekty

’ je^° murz*ni
I jy-PPodrüï,*? 1“1 1 Rzeszowszczya-
" dhodňw kT.,?1?-/" w Fabryce Semo- 

ei,.,,. roWťfc tontrażowych jako kie- 
„ "*■  ojrowska,łin,ka’ ttóżnica pomiędzy 
if i”*'Ko  Przenivu’Er°'"' “ tyglem współ- 
’Wl>uk°ííj’ ozlow^i1’ byla tak ogromna, XKU^J i bez±, 'O samotny.
o Wr«żJiWy . odny Był Wł(jć szczegól­
na sl^* 1 ltpr« icwnC”y pozornic życzliwo, 
«Zili w® otuehv r Pomoc finansową, (o 1 .“tkań zueir’ ' \U{izjp. którzy uprzo- 
be^i” roskli^ ,.?ę "‘ Odzieżową, otaczając 
►adk, rcspWnie i?-ekl nip osym1' tego «WÏV ‘>biX by -own^i przy- 
Ur, "" ■ttiiktnrH1.łoplck,lńczych zainte- 
’lvvï1 2akładu n'y:'bl wywoził złom z

">itn; lva Pełnow-Ï’-Wywiózl obok zie­
ht 1 ''•‘ttoseiowyeh części ża­
bi ÍH^VWany 3 woził je odtąd stale, 

®1 n'e tna prztkonauiui że odwro- 
ES rfecżL. - ■
*ali„j “zby krv^c”' T n.l,> b3’ło. Inapek- 
*° ‘tlfżji/t łrn‘’-u‘lnej MO obserwo- 
ly tyS^Wców“ zníc“ lraktorzystę i je- 
*a'.eżn 1,1'lzi. hi . h. wszystkh- kontak- 
*«je u“1 Wtíu‘ cZ?lctnn<' Powiązania 1 “d do^io,» kí“. ' prztvho-

one Atonii droga-
oh vf ^biorców. Wi^ gdv 

ł^ttiiWSttWiiiv Zniano '"formację, že 
, brzeSllbów h pi;zerzut większej 

homokinetyeznyeh —

tllay2'r,ł,l’npłP od «mej woâ- 
wř ' Ä W,pdp o ^>Wf;Skř> o™*v  «obo- 

’M», Cisow- 
iL'' społr-cznY ''"“ioŚHie uroczyście

^‘'nną Ä «Powszee/minr.ia 
JVif ‘ wMłW<?kę publiczną,

Bř’’&>wS oCkir 'm to Mpi“d- 

k! cpo.tb ^; *< ”■)!. m UKi6.w w łch dniu 
»[u ÊPdfihw i oznL u’ł,c «mobodtiie i 
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Słonego działania

zapadła dcc^ija zlikwidowania grupy 
przestępczej. Zatrzymanie traktorzysty, 
który wywoził kradzione części poza te­
ren zakladu, bylo tylko epizod ein tej ak­
cji. Lotne brygad? MO zabezpieczały w 
tym czasie dowod.v rzeczowe w mieszka­
niach xvspólorganizatorów kradzieży i w 
melinach p.xscrów. Dlatrg nikt nie przej­
mował .sit? tym, że mistrz jednego z wy- 
działów produkt v jir-cli FSM, Władysław ' 
Z., widząc wpadkę fcwego „murzyna", 
wskocz.yl w ,/:yrenkę” i pognał do domu 
„czyścić” meliny ’ „ustawiać” wspólni- | 
ków. Oczekiwano go tam z njeoierpliwos- 
cią.

Chłopak z Rzc-szowszczyzny miał «*d-  
nak szczepcie w m szc.z(?iau. Gdyby uję­
to go na kradzieży nie innjqc*  rozeznania 
w sprawie, mocodawcy Użyliby
wszelkich wpływów, jbv stsrnąć przed 
Sadem w charakter/» osób niéwřluAzDie 
pomówionych, przerzucając fdy eiçâar 
odpowiedzialności na traktorzystkç. ,,Mu- 
rzyn” zrobił swoje, więc „murzyn” mógł 
odejść. Kłopot byłby tylko ze xnalezîe 
ni um następcy.

Od kłębka po nitce...

J
ih mode [ grupy przestępczej, przed- 
iuW/.uuy powyżej, jest juz dziś w 
'«ibrwe »Samoi hodów Małolitrażo­
wych «uiaclironizinwn — zasługa to 
obu przeciwników: organów ścigania i 

świata przestępczego. Ogromne dyspro­
porcje xyakó^v pomiędzy organizatorami 
i wykonawrami krndiieży, ujawniane 
Wielokrotni* 1 w rzo »• prcxe.-ów' -ądo- 
wych. uzmyftlowiły potencjalnym „mu- 
rxynoiu” prawdę o-z?w;ztr,: jeśli już 
kraść, io na własny rachunek! Szefowie 
gangów ni< podjęli przetargu. Ola nich 
równiej utrzymywanie ..murzynów” prze 
5 lalo ' być o pl a c a In e. A pa ra t ścig a n in m - 
stasował mianowicie oryginalną metodę 
zwalczania zorganizowanej przestępczości 
gospodarczej w FSM. odwracają niejako 
kolejność trąd y y vjny» h, sherlock hol rnow- 
Skieh yr, operacyjnych. Najpierw 
rozwlązyw o kłębek, a więc system ar 
ganizacyjnv kradzit/v, r gdy powiązania, 
zależności i kontakty zastały ujawnione 
— docierano ..po nitce” do fizycznych 
sprawców kradzieży. Użycie „murzynów” 
w ich ostatniej, nieodpłatnej już roli „ko­
złów' ofiarnych” było w tej sytuacji nie­
możliwe.

W ten sposûb obi» strony, w niezamie­
rzonym przy mi rzu, doprowadziły do 
częściowej likwidacji grup przestępczych, 
posług u ją dych się w swej działalnoś i 
„cudzymi rękani . Przy okazji, jako ze 
robotę rozpoezy nano od roz w i azy w ani » 
„kłębków”, nici powiązań doprowadziły 
inspektorów .dużby kryminalnej MO do 
wyspecjalizowanych hurtowników kra­
dzionych części zamiennych, którzy prze­
żyli krach na warszawskim *zaruym  ryn­
ku, wynosząc z opreaji nie tylko głowy, 
ale i kapitały. Wyłącznie w jednej spra­
wie, prowadzonej na przełomie lat 1974/75. 
ujawniono że odbiorcami części, kradzio­
nych w bielskiej FSM. byli Jacek M-, kie­
rownik.. zaopatrzenia PoJmoxbvf.ii w Lo­
dzi oraz Jan K., również kierownik skle­
pu motoryzacyjnego tegoż przedsiębior­
stwa. Nici, wvsnuie 7. innych „kłębków , 
doprowadził v inspektorów MO do Ra­
domska. Kalisza. Lublina. i War-
Ma wy.

Przestępca myli się raz
(>f«>nsywA »paratu ivißauia 

Ç«koi.i /yfa siĘ pelnviri suf efc.r n. 
Prz.eeiwnik p<*p<  111« błąd taktyczny. 
Ostrząc sobie zęby >1» Wielki b.ziies 

uważał, ze zadaniem „łapaczy ’ będzie 
wyłącznie tropienie f zveznych sprawców

kradzieży. Ale czasy byty jus inne 1 s> m 
złotych lat działalności „w wełme”. In­
spektorzy służby kryuirnnlncj MO, w po­
rozumieniu z kierownictwem ząktndu, po­
stanowi'! sifgnąó Klębiej zakładając, że 
ich podstawowi ni zadaniem jest ochrona 
wartości moralnych załogi. Nie wolno by­
ło dopuścić do tego, aby w Fabryce pow­
iały głębci o zakonspirowane grupy prze 

stępeze. pot ugująci się najemnikami do 
czarnej nii bezpiecznej roboty. I’a forma 
działalno: w warunkach Fnbryki Sa­
me lodow 'üaloiitri..'owy oh, stwarzała
sz •• f..i.i agrc jeiur potęgowane trud­
no.« nim związanymi z rozbudową za­
kładu dui.i tluktu • ją kadr brakiem 
trały» 1. -ł "u i ■>, 1 w przedsrbior- 
ctw.iv.li jsl: izownny !. ■zynnik iri'mu 
lujący prze iwy, iiieU'-z<iwo.’ wobec pra- 
codaw » u’ri 'szeig nieusta' ną, ogromną 
chlonn a rynku na ezą ' zamienne do 
„jyrćn,. Ludziom pokroju wspomnia­
ni go ju w: »:•• , <v. 1 7. ni<*  wolno było 
w tej ctu. , p< >aw wol~.ej ręki. 
Wią .przemykają, oko’ na działalność 
jego „murzy nów uj. wni.uio kontakty i 
pow z.in . uł.i ] r< wanyeh erganizato- 
rów przt itcpczcj pzialalnaici „Szefowie”, 
zasko-zcni wymowa tych faktów, rezy­
gnowali najezdí ;iej z wyu zonej na po­
miąć ro czlow eka „pomówionego”, 
ujawniają metody i motywy swego dzia­
łam -i

Milion i futrzana czapka
Mówi <ię, ze eza-sy wielkich afer w 

FSM nuleią do przrvŁłojks. 2-e dziś, jeśli 
ktoá krhdnle, kradnie dla ciebie. Czyżby? 
Sąd Wojewódzki w 13 i pisku -Białej rozpa­
trywał ostatnio dwie, powiązane ze sobą 
spr.-iwy pr/< iwko sprawcom kradzieży 
c?ę i z.iini1 ii ‘ h uh szkodę Fabryki 8a- 
mochcxlôw Malolitra. owych Wartość 
mionu i|Mileeznęgo, zagarniętego przez 
obie luźno zc vb<i powiązane grupy prze­
stępcze. sięgu ”,5 miliona złotych! Suma 
ta, podzielona dość Nierównomiernie po- 
międ7.y 1S oskarżonych, świadczy o tym, 
że z(»rgM..zi»\V£«ne formy kradzieży nie zo­
stały Lftłlcowicie zl.kwido’waue w Fabry­
ce Samochodów Małolitrażowych. Pewne 
novum tu fakt, ze przestępczą
działa ; s .i trzony eh kierowano spo­
za zakładu więc u jako zdalnie, & fi­
zyczni oprawcy kradzieży działali już na 
zasadził*  ..rów ioupraw»u< nia”, dzieląc się 
ponoć z.yMkinm sprawiedliwie.

Początek całej afery jest mniej poucza­
jąc v od jej zakończenia. Zwęznijmy więc 
od końca.

Twierdzenie, że złodziei zgubiła za­
chłanność pewiiłtj pani — byłoby niezu­
pełnie zgodne z prawdę. Przestępcza dzia­
łalność .skarżonych była już od dłuższe­
go czasu znana organom ścigania, ale po- 
niewa „mózg’ pn -uwal pozą můrami 
zakładu, nie .no'na hUo kłębka rozsu­
płać. U pewnego’ kuśnierza w Bielsku- 
Białej znaleziono wówczas skrawki bara­
nieli skór, używane vi Fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych do polerowania 
nadwozi- 'Klientka. pani Władysława 
Ziontek. zamierzała sobie z nich uszyć fu- 
trauuią czapkę. Dokonano przefl7.uk«nia W' 
jej domu, szukając niekoniecznie xkôp 
Ujawniono duże iloó<‘i części zamiennych 
do sftmocłiodu „syrena”, i tym razem jirz 
iradyryjnie, po nitce dotarto do kłęb­
ka. rzyh ośrodka dyspozycyjnego zorga­
nizowanej grupy przestępczej, reprezen­
towanego jednoosobowo przez znanego 
dobrze organom ścigania człowieka o w- 
zwisku Jarosław Zunny.

Nie wiadomo, czy pani Władysława 
Zientek wyraziła skruchę przed Sądem. 
Żałuje jednak na pęwno, że skusiła się na 
kilka skrawków baranich skór groszowej 

we po budynku cement owni. wmoicnif na- 
zj/teonef/o domem kultury, Zaczęły stę 
rozrnowu. utarczki, spory. Efekt 
dofjad<niie sir fJrzedu Gmiuy » dyrekcji 
zakładu, zwolnienie pomieszcza, ich 
a^tptaeja i «' ®pc
Mk pięknu, tak funkcjonalnu, tak uży­
tecznie. Gnleszou iaiiie mew teraz obu Kr, 
dc ktoreyo pr y je mnie wejic, by trypo;«- 
itji«- jakaś książkę, a nniťět po to, bp po- 
Stcdzii-ć w yuslon nie urBądronąi czytelni. 
Go było nii do przeskoczenia, okazało 
przy Vispolnijch eltęciach i dobl.j woli 
preste i racjonnlne. fíocjonalnf chveby 
dlatoyo, i<, n G'olpszon’ie do: lo także do 
połączeni! w jelit n dii’« dotąd oddztcl- 
nych księyorbnrroio publieznepo > fab­
rycznego.

7 »loii’opo obiektu imBdřdzioj cwszy się 
młodzież. Kieroioniazka biblioteki, An«a 
Koga wydzieliła podręczniki, słowniki, 
encyklopedie, ażeby uczn owie mc^li n« 
miejscu korzystać z potrzebnpch do zajęć 
mater^ilow, Zamrnrione książki k ą Juz 
na siobback w mMciitA-nm na r^ytelm- 
ków.

Parę kilo-nietrów tialej, W ‘ isowłiięiz 
obejrzałem lokale po dawnej jotpodzee 
Długo stały meiizy-teezne. jeśli tlić twzyc 
małego kiosku „Ruiliu’’. W wyniku prze­
prowadzonych przeróbek urządzono tu sa­
lkę tel. wizyjną, barek kftwowy a przede 
wszjłslkirit du. a salv widowiskową.
teraz służyć różnym potrzebom życia 
gromadnego. Jest botoiem miejsce na ze­

brania zabawy, pr-edsia :i i< nia, występy 
estradowe. "Jest miejsce do uprawmnm 
własnej działalności amatorskie,.

Jednak najwwkszi pou ody do radości 
i dumy ma obecna Puńców. Tu- lakze 
wykorzystano nii u. ytec.ne rti.tąd pomie­
szczenia i urządzono klub, jaki nieć ęsto 
zdar a się u id w. 7 pełnymi wygodami, 
eiegv’wknn u ystrojem, całkowitym wy- 
posa leniem.

To prawda, 2e wspoannutue obUktp 
pochłonęły sporo grosza, iwrgii i wracy. 
Ale każdy lubi pracować, gdy widzi, jak 
jego l-ud się materializuje, jaJi p-zyiZie,a 
realne kształty, jak owocuje. A tak u los- 
nie .est w przgjmdku gminy Gob szu u. 
Tutaj ludzii pofeajili się z< sobą doyadir , 
potrafili odrzucił kategorie Bobkowskiego 
myślenia, dostrzel cos więcej ponad włas­
ny p.teres.

Potrapli także moferowai konkretną 
pomoc. W tej sytuacji kłopotliwe jest wy- 
mienioùie kogoś nazwiska, jednak sadzę, 
ze wszyscy przyznają mi rację, gdy pod- 
I reślę ofiarność Gustawa Wa.zzyski i Jo­
zefa Bajdy, gdy pochwale, dziewczęta i 
chłopców zrzeszonych w Związku Hocjałi- 
stycznej Młodzieży Polskiej, gdy zwrócę 
uwayij na przykładową współpracę Huchu 
z Urzędem Gminy. Ta instytucja dawno 
przestała się zajmoiouc wyłącznic hand 
lem. Jej kulturotwórcze ambicje spm.iv- 
dzają »tę u»łaś»«i w Cisowwi«y i *o  Fu*-  
oowi«.

wartości. Bo jak wynika z aktu oskarże­
nia, eofinrnela oąa- na skodę FSM micnie 
społeczne wartości około... miliona »lo- 
lych!

Szara eminencja

ł
»wróćmy jednak do p: na Wosława 
Bimnego. Jego nazwisko przewija 
się prawie przez wszystkie kurty 
aktów skarcenia i wiąże m sobą 
obie sprawy, rozpatrywane os atnio p,-Mi 

Sąd Wojewódzki. Pan Jarosław Zimny 
jesi z : awodu zkromnym kie, owcą, z 
wykształcenia natomiast — kanciarzem 
najwyższej klasy. Pracował już „w wol­
nie” i „w dewizach”. Ta orania nie była 
jednak dla niego. I’wu razy wpadł. Robo­
ta zby' delikatna, jak na szoferskie ręce. 
Zajmując dość mocną, ojc Jwsl imi zasłu­
gami podparta pozycję w podziemu go­
spodarczym Bielska-Białej, Z mny macza 
palce w drobuveh it erach a że _ 1 ażdej 
opresji wychodzi cało — uważa oię go za 
„szarą minen jq” miej, wego półśw.at- 
ka. Hr.inz i motoryi ąeyjną interesuje &ią 
od początku Jn w 1973 roku proponuje 
kierowników, sklepu motoryzacyjnego w 
Toruniu sprzeda-1 60 przegubów r..oj>a 
pólo. .. I jąt-- przez MO, staje przed Są­
dem i z«>st .je skazany na karę pozbawił • 
nia wolni..- r. . zawieszeniem. Płaci wy 
soką grz win po powrocie nawiązuje 
zerwani L mfi.ktv z dostawcami kradzio­
nych Cze- i. iudając od nich — zwrotu wpła 
conej grzywny! — Ja nikogo nic sypnąłem, 
więc to w,- joądziceii płacić — oświadcza 
Więc pL. ., Przegubami, kt-ire wynoszą 
w rożny „posób. Zimny ponagla ich. Jnko 
kierowca, zatrudr..on> w Technikum WIO 
kiennicz.ym, porusza się jx> całej 1’olsrt 
i cala Pt sko zaopatruje w kradziont 
części zami- an«. W wyniku wzajemnych 
żale nia. . poznaje małż-ń two Władysł.i 
wę i Stanisława Zientków. Władysłnw» 
pełń- funkcję brakarza w Fabryce Samo­
chodów Małolitrażowych. Namówiona 
przez Zimnego, wy nasi pierwsze przegu­
by- Wyni«ńe „h łącznie... 1ÍHHH Zimny 
będzii jej płacił początkowo po 100 zło 
tych potem, po podwyżce cen na rynku 
detal cznym, po 130 złotych M sztukę. 
Dom Zimtkow przemieni sx w ironiow 
nię części zamiennych Stanisław iJontek 
zasmakuje w tej robocie. To pod Jego 
wpływem Władysława wynosić będzie 
prz< ™uby nawet dwa raZy dzienni«. W to­
rebce z podwójnym dnem. Zimny, mimo 
dobrego zaopatrzenia, nie zerwie kontak­
tów z pozostałymi dostawcami. Z bie­
giem czasu poszerzy nawet icb gi un<\ 
wiedz.,I-, że działają również na właaną 
rękę. Za jego prz,kładem.

»Syreni« śpiew
■ferzys-ta dażąi do zmonopolizowania 
l*>br<itu  kradzionymi częściami, ełl 

JJ^jinuje konkurenta, Feliksa Kowal- 
sfrii-go. W trakcij pertraktacji z po­

zostałymi dostawcam,, -an. Władysława 
ztonti k zamawia u kuśnierza, czapkę z 
kradz.onych skór. Zal jej kilkuset złotyd 
si skradzionego milion» Następuje po 
czątek końca...

Sąd Wojewódzki przypisuje Jarosławo­
wi Zimnemu rolę inspiratora pradzidty. 
W procesie, zwanym umownie „pierw- 
sżim” wyrok brzmi: 10 ait pozbtwieioia 
‘wG.nośc. . 100 tysięcy złotych f żywny. 
"W drugim wobe pewnej , samodzielności 
handlowej” wśpołoskarzonj-cn, Zimny zo- 
Slaje skazane na 8 Jat pozbawienia wol­
ność i dainzycŁ 1«L" tysięcy grzywny Su 
rowe wvroki zapadają luwr^eś w spra­
wie małżem twa Zioniśców Stanisław 
Ziomek tMłbędiie karę dziewięciu a Jogo 
iOiia Władysława - ośmiii at pozbawie­
nia woli mci. Oboje zapłacą wysokie 
grzywny. Wobec pozostałych 1Ï oakario- 
nv<h Sąd orzeka »ary -ozcawienia Wol­
in ,e na czas od « do 8 lat oraz, grzywny. 
Wyroki me są -orawoiuoene. Skaňy J» 

- prokurator’
Jarosław Zimny, aferzystą store' «A<- 

ły”, usiłował zrobić wielki, życiowy biz­
nes w nowych, zjuienionycłi -ąrim ai b 
.społeczno-gospod.irczycłi kraju Nie idi lo 
się. Był to łaliędzi, a raczej syreni” 
upiew tej wymierającej klasv...

I pomysli żi jeszcze nie tak dawno 
byli tacy, co twii. dzili. po co nam te no­
woczesności? Żyliśmy dotąd bez nich i 
bpło dobrze. Dzisiaj wszysi.g cieszą «« z 
uynikow zespolonego działania i już — 
n to dopiero początek - nie u>yobrażają 
sobie, żeby mogło byc inaczej.

Już takie pytają, kiedy w obecnym tzw, 
domu kultury cementowni zorganizowa­
ne zostanie autentyczne centrum gmi rwie 
go życia kulturalnego, w którym znalaz­
łyby uarunki do działania reaktywowany 
zespól reą.onalnt' „Gole zów”, koła zain­
teresowań, kabaret muzyczno-literacki, 
w którym odbywałyby się imprezy, spot 
kania, konkursy turnieje. Jest prawdo­
podobne, że stanie się to dosyć >>r<dkOj 
gdyż goleszowianie luiwet gdy „ciężko0 
dpskiltuja -- mają na lucndze dobro spo­
łeczne. W praktyce oznacza to dobro całej 
gminy i każdego jej mieszi aśica.

Byłbym zapomniał! Wędrując po gmi­
nie, nie zapomuljcie t «tąpn do gos­
pody ludouej GS-u w fesznej Górnej. 
Tak pięknie urządzonego lokalu gastrono­
micznego III kategorii na peamo u> oko­
licy nie znajdziecie. Kierotunicżka, Kazi- 
miera Pihpetz, zna swoich łclii-nlów i ich 
potrzeby. Można śmiało pow.edzuć, że 
,jej” gospoda spełnia oczekiwania nu- 
tylko konsumpcyjne, ale również es,etycz­
ne. Jest iriiejscem coraz bardziej jodzitoi» 
spędzonego wolnego czasu.
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LICZYMY NA WAS! Po I rundzie

Rozklad jazdy w rundzie wiosennej

Kalejdoskop
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Polonia 
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lť

lť
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I!'’
Il' 
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U
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2) 
S)
4) BKS

GKS 
Hutnik 
Moto-Jelcz 
Małapanew 
Urania 
Stal. Wola 
Wisłoka

5)
6)
7)
8)
6)

10)
H)
12) Sparta 

Rzeszów 
Star 
Górnik 
Unia

NAPASTNICY: Andrzej Krcikow:ak (29), Tadeusz Małnowicz (24), Zbigi lev Maćkowiak (25), Cc sław 
Marûszka (28), (w nawiasach podajemy wl >k zawodników). Folo: Tadeusz Herma

Blisko ?70 młodych zawodni­
czek i zawdmków z 11 woje­
wództw wzięło udział w XXI 
młodzieżowych mistrzostwach 
Z.jeszenla LZS w narc ąrstwle 
klasycznym, które odbyły się 
niedawno w Bystrej. Byli to 
bardzo udana Impnza ńarctótsl a 
młod .ieży wiejskiej. 1 otvlerdzl- 
ła ona. jak duże możliwości w 
zimowych dyscyplinach spf rto- 
wych tkwią w małych klubach 
LZS.

Barw nasze go województwa w 
tej pięknej Imprezie bronili za­
wodnicy: .-ÍS „Klimczok” By’ 
stra, LKS Wisła — Istebna £ LZS 

uss syn. Największym powodze­
niem cieszyły się konkursy sko­
ków. Dwukrotnie w atep.orll 
juniorów starszych triumfował 
Paweł Czyi z, Wisły podobni-1 
ji k Henryk Caput a z Bystrej

Tylko godziny dzielę nos od pierwszego spotkania run­
dy wiosennej rozgrywek II ligi, w których startuje z realny­
mi szansami na awans do ekstraklasy zespół EKS — Stal 
Bielsko-Biała. W najbliższę sobotę o godz. 14 dojdzie na 
stadionie przy ul. Greczki do Interesujqcego spotkania z U- 
raniq Ruda Ślęska, drużynę rutynowerq, dobrze wyszkoLmę 
I kawsze groźnę dla najlepszych nawet zespołów. Dotych­
czasowy bilans spotkań obu tych przeciwników w historii 
rozgrywek ligowych jest remisowy, >ecz w sobotę bielska 
drużyna przystępuje do kolejnego meczu z Uranię w roli 
faworyta. Obok zamieszczamy kalendarzyk rozgrywsk 
rundy wiosennej (grupy południowej), aktualnq tabelę, 
oraz prezentujemy sylwetki zawodników BKS, drużyny, 
która — mlejmy nadzieję — nie zawiedzie w tym sezonie 
oczekiwań swych licznych syn prtyków.

16—17 KWIETNIA j
Polonia — Tarnów (2:1), Sparta — St. Wola (0:2). BKS fl 

nik (1:2), Rzeszów — Katowice (0:1), Siarka — Uran» J 
Wałbrzych — Piast (1:2), Star — Małapanew (1:3), Mo10 
— Wisłoka (1:0).

26—27 MARCA T
Urania — Polonia (0:3), Piast — Rzeszów (2:0), Kat«1’!! 

Moto elez (<k0), Małapa__w — BKS (0:1), Tarnów —j
(0:4), Hutnik — St. Wola (0:0), Wałbrzych — Wisłoka (l7®1 
ka — Star (0:0).

2—3 KWIETNIA J
BKS — Katowice (0:0), Polonia — Małapanew (2:0), SP°( 

Hutnik (0:3), Star — Piast (0:3), Rzeszów — Uranią 
Wałbrzych — Siarka (0:2, Moto Jelcz — Tarnów (2 2), slf 
— Wisłoka (1:3).

9 CZERWCA
Piast — spartu (1:1), Urania — St. Wola (0:2), KaW^i 

Hutnik (0:0), Rzeszów — Polonia (0:5), Star — BKS (1:'M 
ka — Moto Jelcz (1:0), Małapanew — Wisłoka (1:1), 
— Tarnów (2:2).

12CZEÏWC» ji/J
Sparta — Urania (1:1), Polonii — Star (0:2), BKS j),| 

(0:0), Moto Jelcz — Piast (0:5), Wisłoka — Katowice 
Wola — Małapanew (2:1), Hutnik — Tarnów (4:1), Rzc l> 
Wałbrzych (0:2).

19 CZERWCA ji'c
Piast — BKS (0:1), Katowice — St. Wola (1:1), Urania € h

Jelcz (1:1), Siarka — Polonia (0:4), Małapanew — 
Star — Rzeszów (0:1), Tarnów — Wisłoka (1:0), Walbr 
Hutnik (0:2).

II ■ ■■■l.l II —BI

29—30 KWIETNIA
Polonia — Wisłoka (0:4), BKS — St. Wola (2:0), Piast 

panew (1:2), Siarka — Katowice (1:0), Moto Jelcz — ' Par2J,tf’ 
Wałbrzych — Urania (0:4), Star — Tarnów (0:1), RzeSZ 
Hutnik (1:-).

wygrał w młodzikach ÿ „ 
Caputa okazał się ,,pierwszym konkursie «
młodszych. ę

■W konkurencjach . I 
najlepsi okazali się ; 
elarze z LKS Poroń»’ Uc 
Bystra. Janusz Piela 8 jB: 
wygrał bieg juniorów 1 i,
W sztafetach, di ! 0'
wygrała w mlodzlkąc' 
pozostałych kategorią 
reprezentacje plasoWtJB 
drugim miejscu za s2 , 
Nowego Sącza. j[i iU

To, że impreza wyP3“ i li 
nlale należą się sło'Yjł u, 
działaczom z LKS Bys‘r

„•X Bardzo dobrze ’P p końcówce rozgrywek ,4Í- 
Włókniarza. Ostatnie ńc-.u.' 
kania z Resursą zak° Jïl 
ich zwycięstwami >c 
3:1. W najbliższą so JS: i 
oraz niedzielę (10.00) 0 F 
decydujące spotkania - 
nie w II lidze z ‘
Tarnów. Wystarczy ■Lis* 11/ 
no z nich, aby w P‘Jj » 
ku ponownie walc« 
do ekstraklasy. ,

14—15 MAJA ý
Urania — Katowice (0:2), Polonia — Sparta (2:2), BK® *di  

Jelcz (2:2), Piast — Tarnów (0:0), Star — Wisłoka (0: " 
— Hutnik (1:1), Wałbrzych — Małapanew (1:0), Rzeszo*  
Wola (1:1).

24 KWIETNIA
Urania — Piast (0:2), Katowice — Star (0:3), Sparta < l 

brzych (1:1), Hutnik — Polonia (2:3), Wisłoka — BKS (1-ŹJ’j 
łapanew — Siarka (0:3), Tarnów — Rzeszów (3:4), St. ** 
Moto Jelcz (0:2).

7—8 MAJA .
Katowice — Piast (0'1), Sparta — BKS (0:2), MałaP3!L() 

Urania (1:1), St. Wola — Polonia (0:1), Moto Jelcz — 
(3:2), Wisłoka — Rzeszów (2:2), Tarnów — Siarka (0:2)« f 
— Star (1:2).

Polonia — Piast (0:1), BKS — Urania (1:1), Sparta — 
ce (0:2), Star — Wałbrzych (0:1), Rzeszów — Siarka l3.“!’« 
Jelcz — Małapanew (0:2), St. Wola — Tarnów (1:1), W*  I 
Hutnik (2:2).

21—22 MAJA gj
Katowice — Małapanew (1:5), Sparta — Rzeszów (l:0i n, 

Wałbrzych (0:1), Moto Jelcz — Polonia (1:2), Tarnów 
(0:3), Hutnik — Piast (0:3), St. Wola — Star (1:1), Wis1® 
Siarka (0:0).

28—29 MAJA
Polonia — BKS (1:1), Urania — Hutnik (0:1), Piast -• *5*  

(1:1), Star — Sparta (1:2), Wałbrzych — Katowice (1 ’)• 1» 
— St. Wola (0:0), Małapanew — Tarnów (2:1), Rzeszów 
Jelcz (1:1). J

4—5 CZERWCA
Polonia — Wałbrzych (1:0), BKS — Rzeszów (1:1), SP (I 

Siarka (0:1), Tarnów — Katowice (1:7), St. Wola — ‘ I
Wisłoka — Urania (1:1), Moto Jelcz — Star (1:0), Hutnik 
łapanew (3:3).

TREL'ERZY (od lewej): Eugeniusz Kulik (33/ I Jon SzWbrc (31)

Ka?ITAN ZESPOŁU, stoper — Wiesław Migdał (27). BRnłnK LRZE: Józef Klimczok (31), Jan Lind 
(30), Józeł Młynarczyk (24).

OBROŃCY: Jerzy Llncrł (23), Eu<,.>nlusz Gadacz (22), Andrzej Widuch (24), Macie] Szary (26).

POMOCNICY: Lucjan Kwaśny (27), Jacek Góralczyk (28), Jan Kurzok (26), Wiesław Pezda (22).

Lech Szymonowicz (?8), Huinry\ Goik (24), Eugeniusz Xoczar (22), Paweł Niedbała (22)

i
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HEŁM VÎYPEWIAk JIÇ SZÏffKC

i 
Z

BARDZO UROCZY ' ROZGARM
&2B ZAPOMNIANO O HERKULESIE 2AR

WESOtĄ ZABAW H.ZARÇBYk/KLU.BU 
ŁUCZNICZEK PfttRWAtl WAlviENiE 
SIE NIEZNAJOMYCH.,

_  O rany! Szansę! Jaką?
_ Taką _  wyjaśnił Kobus uroczyście 

_  te się pan możesz znaleźć w literatu­
rze. że ani się pan nie obejrzysz. Pan 
masz wyjątkowe szczęście panie P. Inny 
to całe życie czeka, żeby choć do gazety 
trafić i guzik. Mów pan ten swój życio­
rys póki mi się chce słuchać.

_  Ulżyj Zygmuś swemu sumieniu — 
poparł Kobusa Master.

Zrezygnowany Piórko zaczął rozwodzić 
się, jak to urodził się z ,natki z domu i 

ka w roku, dniu i miesiącu, do jakich 
szkół i z jakimi trudnościami uczęszczał.

— A cóżeś par robił w czasie wojny? 
Przerwał mu Kobus.

— W portki robiłem wiesz, pan? W Ście­
kał się Piórko — przecież ja miałem 
osiem lat jak wybuchła inwazja. O -a ■), 
gdz:. ja jestem? Chłopaki, jak Boga ko­
cham, że ja tego starego nie załatwiłem, 
on się sam rozchodował. Ja się, jak chce- 
cie, mogę do wszystkiego przyznać, pro­
szę bardzo, ale lo tego nie! Owszem, 
nie wyliczałem się przed Cykiem, owszem 
podbierałem forsę mamie i Zeni i i pr e- 
dałem jej lisa na hali i mamie zrobiłem 
biały tydzień z tymi poszewkami i obru­
sami, niech będzie! Ale bacę, ja me!!! Jak 
kto nie wierzy, niech zapyta Cyka.

_'Hmmm — rozważał Oser — rzeczywi­
ście, kto wie, czy i Cyk i ie maczał palców 
w tej zbrodni? Cyk sobie willę ryt ‘-.ie, 
która jak tu słyszeliśmy jest w powała m 
stopniu zdewastowana, więc drzewo z tej 
szopy chyba by mu się przydało...

_ Albo wy mnie robicie w konia, albo 
ja zwariowałem! Wrzasnął Piórko.

_Kie wykluczone — zgodził się Masłer 
i zajrzał przez ramię notującego zawzię­
cie Kobus". — Niech pan zanotuje mi­
strzu, że pański bohater, jest być może, 
stuknięty.

Piórko zaskowyczał jak pies, któremu 
drzwi przytrzasnęły ogon i dał nura do 
przedpokoju. Wybiegł za nir. Master.

— Panie Zdzichu — zwrócił się Oser do

KIEROWNICTWO BUPOL‘7 SMCffltO 
H-ZARCBIŁ POGODNE WUNKt DO 
PRACY KONCEPCYJNEJ

odkorkował. Ciekawość, dlaczego? Pewn! 
życie mu zbrzydło, bywa i tak... Wies^pan 
co, panie P.? Jak pana nie powieszą, to ja 
pana powieszę, ale nic się pan nie bój, bę­
dziesz pan wisiał tylko tak, literacko...

Przez cały czas Piórko machał rękami 
łapał ustami powietrze jak karp wyjęty 
wody. Teraz odzyskał głos i wrzasnął:
— Sam się pan powieś panie Kobus!
Rzecz podjął Master: — Tobie się Zyg­

muś nie dziwię, każdemu się może przy­
darzyć, że wytrącony ekologicznie, połasz­
czy się na pół basa i trochę byle jakiej za­
kąski. Natomiast motywy, jakimi kierowa­
ła się policja, a szczególnie prokurator, 
zwalniając cię z aresztu prewencyjnego, są 
dla mnie zupełnie niepojęte. W związku » 
tym_

— Mówcie życiorys, Piórko!
To odezwał się Oser. Spojrzał przy tym 

na Piórkę badawczo i odpychająco. Piórko 
zbladł.

— Ze co?
— Powtarzam pytanie, jakie niewątpli­

wie padło w policji, czy u prokuratora, a 
na które, jek przypuszczam, nie udzieli­
łeś pełnej i wszechstronnej odpowiedzi, 
w związku z czym nie zostały do końca 
wyjaśnione wątpliwości związane z two­
imi wcześniej ujawnionymi predyspozy­
cjami do zbrodni. Pewnieś coś opuścił, po­
kręcił, przeinaczył, przesadził, albo ra­
czej rie dosadził. Teraz masz szansę. Więc 
mówcie Piórko życiorys!

ENrU2JA2M2AEANOWAtO60LNY.B^2IE OTWAfiOE NOWEJ AUTOSTRADY 
AUTOSTRADA!! PADANO SOBIE tf RAMIOM MSfŁ0 UROCZYM.NK0Z6A
BRATA. - SIĘ. I

I Niepotrzeb-

l>n> i”‘Zedii ’ tQk ż< Mogło prze- 
H kL? Padiei denata

Í- dal“^moW6Ch 
' erj^l Piórko _ 2a

> człowieka
Q Sin**  ••• to n*

p®°ę'jioa’"ot°drewnf° /es2?2e ť“ sz°- 
enót<’-.. teź warte lod-

ď £aiiie Kobus- _ » j
JaÀ;st dla‘’,.C2P nie tuj“fdziesz pan wi- 
®słu’e^sze i^lłeraturu ^!^esz Pan wisiał, 
'b > 4 i tutali takle W^ne. 
oie<!® nie Pański»« masz Pan swoją Ä od^oi* S®*  ««r/by, kto wie, 
"no,? C°S cín00’ ‘O PO ^°^ieSĆ Ale nie- 
fie •' °« tottS^esz.%,?®!?,»»« panie P., 

pní 2°nłm czasu stary
P p‘a ’e rnożem *** Pojechał? 

«» • Ko, wie, ?r2«P“ścić, że ®nú? ’Ju no7^”1- czy JLnłe dłuższy. A b si/”»™

ba?°Piero T^fem iii wi“domo,
r2Â4baj0ÏC « żeś co?

Jnialc . 2 wrażeń W^Utechał, to 
’ w^Oruzii -i"1“’ ieé pan taki 

na schodach i

OPIEKUN DOMOWY
* cżyli
^porady praktyczne 1

-■

8ÜD0W4 «05Y PtfUVöC-FMWME KJlMtffŘ 
ZWtXHRlEmiMKOMSTANfU. W OBUC?f|«.ń<H 
W BŁĄD. NjčTgARUW.CT R0Blt,W

6ENIVSZ-AMĄrOR,HERI(VlES ZARĘBA IWAt 
ROZWtĄZAŁ ZROSŁEM NIE CAW .

ON SAM.SKROMNY I SZCZE&JWY 
ODMLAt SiÇ NOWĄ AUTOSTRADĄ..

Fula

i bryzol z kurczaka

Leokadia Kielecka jest wieloletnią 
działaczką LK, która udziela się 
przede wszystkim w poradni praw- 
no-społecznej. Przed przejściem na 

emeryturę była dyrektorem technicznym 
cieszyńskich zakładów dziewiarskich „Ju- 
wenia” i — jak z autoironią podkreśla — 
kuchnią zajmowała się jedyni wtedy kie­
dy dobre, doświadczone koleżanki „pora­
towały” ją jakimś znakomitym przepi­
sem. Więc... czasem coś się udaje mówi, 
podając nam co ciekawsze recepty na go­
towanie pyszności.

Fuła jest potrawą ludową przywiezioną 
zza Olzy i chętnie w cieszyńskim przygo­
towywaną. Gotujemy kg ziemniaków, tłu­
czemy je z masłem, łyżeczkę cynamonu 
i dwiema łyżkami cukru po czyœ odsta­
wiamy by nie wysty, <y. Osobno dusimy 
na mus jeden kg jabłek obranych i drob­
no pokrojonych. Mieszamy dokładnie 
ziemniaki z jąbłkami. Małe kiszki ka­
szanki pieczemy na tłuszczu w piekar- 
~iku- Nfa półmisku wykładamy ziemniaki 
1 na to upieczoną kaszankę wszystko po­
lewając tłuszczem. -

Kurczaki jadamy coraz częściej dobrze 
rięc przyrządzać je na coraz to inny spo­

sób. Pani Zielecka poleca bryzol z kSp- 
czaka. Z ptaka wykrawamy pierś fc 
skrzydełkami i wyjmujemy z mięsa kość 
grzbietową. Z pozostałej części kurczaka 
gotujemy rosół. Mięso z piersi tłuczemy, 
solimy, pieprzymy i smarujemy masłem 
poczym zwijamy jak zraz. Panierpjemy 
Íe w mące, rozbitym jajku i tartej bulce 

smażymy na dobrze rozgrzanej marga­
rynie. Dla odmiany można zrolowane mię­
so maczać w cieście zrobionym z jajka 
i mąki tak. by było nieco gęściejsze niż 
na naleśniki. Smażyć można bryzole z 
kurczaka także na oliwie. Są wówczas 
zdrowsze 1 mają zupełnie inny smak niż 
smażone na margarynie. Bryzole podaje- 
my z ziemniaczkami i różnego rodzaju 
surówkami jarzynowymi. Natomiast mię­
so gotowane na rosół odcedzamy wraz z 
włoszczyzną, obieramy z kości 1 drobne 
kawałeczki wrzucamy do rosołu. Kiedy 
wrze zasypujemy rosół dwiema łyżkami 
kaszy manny i jeszcze przez dziesięć mi­
nut gotujemy. Przed podaniem doprawia­
my do smaku kostką magi.

Na deser proponujemy omlet- Cłrtery 
żółtka ucieramy z dwiema łyżkami cukru, 
a kiedy są już puszyste mieszamy je z 
czterema łyżkami mąki i odrobiną prosz­
ku do pieczenia. Dodajemy trochę usieka- 
nej wanilii lub startej skórki cytrynowej 
i pianę ubitą z czterech jajek. Wszystko 
starannie mieszamy i czwartą część cia­
sta wlewamy na rozgrzany na patelni 
tłuszcz. Smażymy omlet z obu stron. I z 
tej porcji mamy cztery placki. Podajemy 
Je gorące posmarowane kwaśnym dże­
mem-

WASZA GOSPODYNI

Kobusa — nie wiem jak pan, ale ja my­
ślę że Piórko jest niewinny.

Kobus zafrasował się: — A to dobrze 
czy ile? Pod względem literackim, ma się 
rozumieć. No bo patrz pan: ja chłopa za- 
asenteruję na dożywocie, albo dam mu 
czapę, a on — niewinny. Jakoś nie ład­
nie...

— Winny czy niewinny, to dla literatu­
ry obojętne, chociaż może lepiej by było, 
gdyby okazał się skończonym rzezimiesz­
kiem. Ale, co ważniejsze, ja tu widzę, ko­
lego, zamówienie społeczne na większą 
powieść, może nie o samym Piórku. Ta­
kich bohaterów jak on, będzie pan miał 
w miarę rozwoju wypadków, mówiąc 
pańskim stylem — od metra. I myślę, że 
głowa Piórki panu jest zbędna.
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FSM zatrudni natychmiast:
W chwili obecnej kontynuowane jest dalsze kompletowanie załogi w Za­

kładzie Mechanizmów Napędowych oraz Zakładzie Transportu Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych „Poimó” w Bielsku-Białej.

Szczególnie pilną sprawą jest pozyskanie doświadczonych fachowców, 
ale zatrudnimy również pracowników niewykwalifikowanych, którzy pra­
gną zdobyć atrakcyjny zawód.

Szczegółowych infoimacji dotyczących pracy, warunków p-zenie ..enia służbowego oraz wy­
sługi lat udziela Dział Kadr FSM, 43-300 Bielsko-Biała, ul. Koinorowuka 79, pok. nr 8, tel. 
216-2â( wewn. 81.

Udzielane będą również odpowiedzi na oferty pisemne.
WAŻNIEJSZE ZAWODY WYSTĘPUJĄC« W FSM POLMO W BIELSKU-BI ALEJ

— automatyk
— blacharz karoseryjny
— elektromechanik samochodowy
— elektromonter
— Irczer
— frezer narzędziowy
— hartownik
— kowal matrycowy
— lakiernik samochodowy
— -mechanik samochodowy
— monter samochodowy
— operator obrabiarek zespół.
— kierowcy

— operator zgrzewania
— spawacz gazowy
— Ślusarz remontowy •
— szlifierz
— szlifierz lakiernik
— szlifierz narzędziowy
— tłocz,arz
— tokarz
— tokarz narzędziowy
— traser
— w.erlacz
— wzorcarz
— pracownicy mcwrkwalknkowatiL

UWAGA:
Dla pracowników, którzy pod<-jmą pracę do dnia 31 marca br w Zakładzie Transportu 
FSM jako kierowcy lub kandydaci na kierowców, zostanie zorganizowany bezpłatny kurs 
prawa jazdy (zawodowego) przez własny Ośrodek Szkolenia. 61kr

INFORMACJA 
dla postadacay samochodów osobowych 

produkcji innaj 
tdi kr«|6w RWPG i Jugosławii

Państwowy Zakład Ubezpieczeń uprzejmie mformule, ze z dniem 1 stycznia Wïi r. zostaje 
podwyższona skladka za obowiązkowe ubezpieczenia komunikacyjne samochodów produkcji 
zagranicznej innej niż krajów RWPG i Jugosławii.

Nowa taryfa skladek w złotych

i

PojemnoM 
•Unika w enp

Normalna 
(AC, NW, OC)

Zr ianw 
chody 

_ «tar« U 
(NW. O Cl

Za samochody 
dla inwalidów 2) ,

. Za samochody 
<o celów zarobkowych

normalna 
<AC,NW, OC>

sa samo­
chody stare 
(NW, OC)

normalna 
(AC, NW. OC)

xa samo­
chody staro 

(NW, OC)

1 a 3 1 s •

do SM 3.100 1.004 1.000 SM S.S2S l.tM
90t—1850 2.400 T.DW 1.200 soo 3.000 1.5&0

1251—1500 2.800 1.000 1.400 500 3.300 1.3M
3501—1800 3.500 1000 1.750 500 4.375 1.354

powyżej UM * 4.500 1.000 3.2» 000 5.025 UM

1) Za samochody stare uważa się samochody użytkowane powyżej 15 lat U-arobkowe powyżej 
10 lat), liczijc od daty produkcji.

2) Inwalidami uprawnionymi do obniżki składki są inwalidzi: I i II grupy, III grupy ze 
schorzeniami kończyn, inwalidzi wojenni I wojskowi oraz inwalidzi członkowie ZBnWiD.

Równocześnie przvponiina się wszystkim właścicielom pojazdów mechanicznych, że zgodnie 
z zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 21 gtudnia 1974 r. — w sprawie taryfy składek 
sa obowiązkowe ubezpieczenia komunikacyjne (M P. Nr 42, poz. 260) składka za obowiązkowe 
ubezpieczenia komunikat yjne płatna jest w terminie do 31 marca 1977 r. Za pojazdy o pełnym 
zakresie ubezpieczenią ttzn. włączonym ryzykiem ubezp. auto-casco) składka może być opła­
cona w dwóch rowmch ratach: pierwsza do 31 marca, druga do 30 września. Nieopłacenie 
składki we właściwej wj okości i w ustalonych terminach powoduje doliczenie dodatku za 
zwłokę, wynoszącego 5—20 proc, składki, w zależności od okte-.u zwłoki.

Informacji w sprawie składki za obowiązkowa ubezpieczenia komunikacyjno udzielają 
wszystkie iednostki organizacyjne Państwowego Zakładu Unezpicczeń. 62kr

W!»l
Uli»
WYTWÓRNIA wyrobów z km*  

ssyw i surowców mineralnych: 
Halina Pietrzykowska, Bielsko- 
Biała, ni. Chabrowa 1 (Mikuszo- 
wice Śląskiej poleca: kostki 
dymno-weiitylacyjuc dwuprze­
wodowe, kostki fundamentowe 
gładkie, kostki fundamentowe 
ozdobne (liakle). 019650g

ZAKLAii Radio-tele wizyjny
Emil Żaczek, Jaworze Dolne, ul. 
Cieszyńska 198 (naprzeciw przy­
stanku PKS) wykonuje naprawy 
sprzętu RTV oraz kalkulatorów 
elektronicznych. 019653g
SIATKĘ ogrodzeniową i siatkę 
drobną nadającą się na klatki 
dla zwierząt futerkowych wyko­
nuje: Henryk Kucharski 43-300 
Bielsko-Biała, Dunikowskiego 55 
(w pobliżu składu opałowego na 
Leszczynach). 019659g
WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne — wieczorowe, we­
lony. kapelusze, okrycia do 
chrztu, garderobę żałobną. Koliń­
ska, Bielsko, Magi Í4 (boczna Kra­
sińskiego). 026421g
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, garderobę żałobną, 
okrycia do chrztu, Maria Jakó- 
biec, Bielsko-Biała, Gorszona la, 
I p. (naprzeciw wejścia du ap­teki).

020400g
l)OM jednorodzinny z dużym 
ogrodem w Bielsku — pilnie 
sprzedam. Oferty „Kronika” dla 
nr „44”. 010646g
SPRZEDAM dom z zabudowania­
mi gospodarczymi i sadem w po­
bliżu Ustronia. Oferty ..Kronika” 
dla nr 48. 019662g

1*  KRCEI.Ę atrakcyjną 1 arów w 
Bielsku — sprzedam. Oferty 
„Kronika” dla nr ..45”.

019651g

SYRENĘ 104 — po wypadku 
nio sprzedam. Oświęcim ,2. 
41-01. 0196
MASZYNĘ DZIEWIARSKA P. 
aukcyjną, dwu płytową z 
ini uniwersalnymi — sprar®4’1 
Gwiazdom ka. Ko/akowice G®1.* 
31, 43-440 GoIC'ZOW. 01
SPItZliiAM nowo .,Z.iPot 
'•a”, Bielsko, tel. 235-r,7.

DOMi-k jednorodzinny z ® t ■ 
dem w okolicach Bielska K’’1 
Wacław Martofel, Pniewo 
p-ta Piecka Dąbrowa. ■’ 
_____________ ___ ________ ' 
KI l*IĘ  domek w Wisie luty1 
lley ewent. zamienię mi<*s« kł J 
4-pokojowe komfortowe * J 
strzębiu-Zdroju. Oferty_______ <
ka” dla nr 47.

KI PIĘ aparat fotograficzny < 
per Ikonta” lub „Moskwa”-.^ 
ty 7. ceną: Bielsko-Biała, 
ra 31/11. \ Ol8”

MIESZKANIE 2-pokojowe (®® 
kw.) komfortowe, stare blld fli 
nictwo w Bielsku - zaniim’J; 
trzypokojowe w nowym IÄi 
nictwie. Tel. 289-43. 0lł*

MIESZKANIE 3-pokojoWC i 
Bielsku — zamienię na H c 
Tel. 229-89. 01‘ , I

POKOJI: w centrum . Bieli**  
wynajęcia przedsiębiorstwu- 
247-72. OI^ '

OPIEKUNKA do 3-letnlcJ 
czynkl - potrzebna. 1
dobre Bielsko-Biała ul. 8 (
14/2, Fitowie. 
_—— ----- -------—'
OPIEKUNKA do B-lctnu-liO <|7Ł ’ 
ka na dobrych warunkach ' 
trzebna. Tadcus Biernacki» .5/ . 
sko, Miczurina 3/19 po god* ’
-------------------------------------- <2 i 
PRZEPRASZAM funkcjo»* 11 , 
KW MO w Bielsku-Białej , 
Komana Pic wieże wskiego 7tł..i . 
Istniały incydent w dniu 12 p : 
go 1977 w Bielsku na ulicy «(( L 
niarskiej. Alfred Englard, ( 
sko, Cyniarska 15/1. Oi *i

2

DO UCZNIA KLASY VIII SZKOŁY PODSTAWOWI»] r
1

Dobry popłatny zawód zdobędziesz w:
ZASADNK’7.EJ SZKOLE BUDOWLANEJ 1

DLA PRACUJĄCYCH }
BIELSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA j

INSTALACJI SANITARNYCH BM
43-300 Bielsko-Biała, ul. PKWN 43. fc

i
SZKOLĄ KSZTAŁCI W SPECJALNOŚCI ICH: «

• monter instalacji budowlanych ‘
(nauka trwa 2 lata) J t

• ślusarz-spawacz (nauka trwa 3 lata) po z'1'” (.
egzaminu absolwent otrzymuje uprawnienia ? 
żeczkę spawacza) do spawania gazowego i łuko"" I

SZKOLĄ POSIADA INTERNAT I STOŁÓWKĘ.
Przy dobrych postępach w nauce daje możliwość Æ1''

go kształcenia
ci 
nW TEL UNIKUM DIA PRALI lĄCYCII, 

gdzie nauka trwa 3 lata.
WARUNKI PRZYJEjCIA I

ukończenie B.klas szkoły podstawowej
— wiek do 17 lat i’,
— zaświadczeń.e lekarskie.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PKZYJMUjÇji
SEKRETARIAT SZKOŁY Bielsko-Biała, ul. P^'1 1: 
43, tel. 216-30 do 39, wewn. 171. y

W celu zapoznania uczniów z przyszłym zawodem 
udostępni zwiedzanie zakładu wycieczkom zbiorowym ]]
PKZYJD'Z I ZDBCV'D.UJ

CZT Z Alit Al) IDPOWIADA TO® j

ó 
17

POZIOMO: 5) marynari»ka izba, 
7) utajone szyderstwo, 3) męska 
lętorofii, 9) kąkol w zbożu, 10) wy 
maga silnej woli, odwagi 1 zręcz­
ności. 11) towarzyszka Adama, 12) 
na scenie lub estradzie, 15) skręt 
na nartach, krystiania. 18) dzie­
li budynek na kondygnacje, 21) 
nicokuty koń, 24) gatunek wierz- 
ł y. 25) szereg posterunków połą­
czonych w jedną linię ochronną, 

egzotyczny owad, budowniczy 
wielkich kopców, 27) odmiana e«- 
f cranta. 2«) krzew z czerwonymi 
owocami, 20) pochodzenie. rodo- 
wod.

PlONOWOt 1) warta na statku. 
2) melodia wygrywana przez ze­
gar, 3) w wojsku jest żelazna, 4) 
odwiedziny, fl) kwiat ogrodowy. 
7) stop metali odznaczający się 
małą rozszerzalnością cieplną. 13) 
döwod kasowv, 14, otwor w ścia­
nie, 16) uchwyt garnka. 17) dzień 
1 noc, 18) nieruchoma część sil­
nika elektrycznego. 19) ojciec, 20) 
si-odzicmnomorska kuzynka sosny, 
21) narzędzie do wymierzania 
chłosty. 22) nimfa morska wabiąca 
śpiewem marynarzy w miejsca 
nu»bezpieczne. »> błona fotogra- 
Ctczn«.

Litery i kratek * oznaczonych 
liczbami w prawym dolnym rogu. 
uszeregowane kolejno od 1 do 54 
dadzą hasło, będące rozwiązaniem 
krzyżówki.

Pomiędzy czytelników, którzy 
do dnia 24 marca br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod a 
dresem redakcji tygodnika „Kro­
nika” Duł)OM> 4. 43-300 Bielsko- 
Biała, nadeślą prawidłowe tozwlą 
zknia. wyłącznie na kartkach pocz 
towych / naklejonym znaczkiem 
firmowym krzyżówki wyciętym z 
..Kroniki” rozlosowany zostanie 
premiowy bon oszczędnościowy 
PKO wartości 1000.— ufundowany 
przez Bielskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanifaritvch w Bielsku- 
Białej.

ROZWIĄZANIEM krzvzowki z 
nr 8 było hasło Armaturu z Be- 
fy znana w świecie ze swej wy­
sokiej jakości. Nagrodę w posta­
ci premiowego bonu oszczędnoś­
ciowego wartości 1000.— ufun­
dowaną przez BieHką Fabrytcę 
Armatur wylosował STANISŁAW 
BRZEÄNIAK 43-360 Bystra Górna 
818

Po odbor nagrody prosimy Mę 
zgłosić do redakcji

uprzejmie informuje
h

..1

la
18
17

Rc
1S

OOBIORCOW
GAZU PLYNNK<í0 
rROPAN-BI'Tlî1*'

i dniem 1. IV.

<1, 
15

19
19

I’RZE»$ŁEBIORSTV*i  

LîOSI’ODARKI 
KOMUNALNI!.»

I MIESZKaNIOLVKJ 

w ZYWL’U. ul. Zamkl'"'*

i|

Prosimy odbiorco«*  ® / 
szanie zaiiotrzebowai’** / 
gas do PGKiM w
Bracka — Baza Pr***!* ’1’ i 
Niwa, nr let. 39-89.

iifH przejmuje usługi w (j 
gazyfikacji bczprzewo*'®

od Spółdzielni Inw^11^0 
„JEDNOŚĆ”’ 
w Żywcu, 

ul. Marchlewskiego
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TV KATOWICE

TV OSTRAWA

Hi-

SOBOTA —

wał- 
biel-

Moniko

KURS SIÓSTR 
POGOTOWIA PCK

SZCZEPIENIA 
PRZECIWKO 
CHOROBIE H-M

Te- 
TV

’ — Język rosy JskI. 
— Filozofia.

cz. III. 13.40 — Redakcja Szkolna 
zapowiada. 13.50 — Rolnicze roz­
mowy. 14.00 — „Studio 2" — omó­
wienie prorgamu. — Dziennik. 14.10
— Piosenka na dobry początek — 
polskie statki na morzach 1 oce­
anach. 14.15 — Znasz li ten kraj. 14.30
— Wszystkie drogi prowadzą do 
Łodzi. 14.35 — Start wielkiego 
rajdu Małego Fiata 126p. 14.55 — 
„Dom rodzinny” rep. film. 15.15 — 
„Byłam dublerką” — aktorka Te­
resa Budzisz-Krzyžanowska za 
sklepową ladą. 15.35 — Kradzież
— „Śledztwo w toku’’ rep. filmo­
wy. 15.55 — Polskie statki na mo­
rzach i oceanach. 16.05 — Etiuda 
pantomlmlczna. 16.15 — „Wszystkie 
drogi prowadzą do Łodzi” re­
wia mody czyli kto to uszyje. 16.40
— Finał wielkiego rajdu Małego 
Fiata 126p. 16.45 — Musiał — rep. 
film. 17.00 — Zagadka kryminalna.
17.35 — Konferencja prasowa z 
Romualdem Kozakiewiczem. 18.00
— Studio Sport — Piłka nożna.
18.45 — Rewia i„udy czyli kto to 
uszyje (c.d.). 18.55 — Dobranoc.
19.30 — Wieczór z dziennikiem.
20.30 — Wszystkie drogi prowadzą 
do Łodzi finał akcji). 20.40 — 
„Akcja Saturn” cz. II filmu radź.
22.10 — „Mamo, Tato...” 22.20 — 
„Allewizja” — progr. rozr. 22.50
— zagadka kryminalna — rozwiąza 
nie. 23.00 — Tajemnica spalskich 
bunkrów. 23.20 — Studio Sport — 
regaty wioślarskie Oxford — Cam­
bridge. 23.35 — Kino Nocne „Wię­
zienie” — film ang. 1.00 — DTV.
1.10 — Studio 2. Zakończenie pro­
gramu. .

PROGRAM II: 14.20 — Program 
dnia. 14.25 — Uši iechy starego 
kina „Lokaj Hipolit” film węg.
15.35 — Popołudnie podróży 1 
przygody: 16.55 — Studio Sport. 
Piłk i nożna. 17.45 — Telekino 
sprzed lat — „Czterej pancerni 1 
pies”. 18.40 — Studio 8 — Test na 
rzeczywistość. 18.55 1 19.30 Jak w 
progr. I. 20.30 — Studio 8 — po­
wtórzenie zagadki kryminalnej, 
przypomnienie programu. 20.40 — 
Show z bohaterem pt. „Show ze 
Szwejkiem". 21.30 — 24 godziny.
21.40 — Studio Sport. 22.30 — 
lefon 110 „Nocny kurs” film 
NRD.

Zarząd PoT " lego Czerwonego 
Krzyża w Bielsku-Białej organi­
zuje kurs szkoleniowy Sióstr Po­
gotowia PCK. Ki ndydatkl w 
wieku od 18 do 45 1 z wy­
kształceniem co najmniej pod­
stawowym proszone są o zgła­
szanie się w sekret! rlacie Zarzą­
du Wojewódzkiego PCK w Biel­
sku-Białej, ul. Sobieskiego 6. w 
godz. 8 — 15, tcleon 243-16.

kiewiczem. 21.40 1777 sekund magli. 
22.05 24 godziny. 22.15 Spór o Bar­
barę, 22.40 Legendy aktorskie: Ja­
cek Woszczerowicz. 23.00 Opowie­
ści starszego pana. 23.10 — Nurt — 
Matematyka.

PROGRAM I: 6.00 TTR Chemia.
6.30 RTSS Biologia. 10.00 Język 
polski (kl. 2 lic.). 12.00 Historia 
(kl. 8). 13.45 TTR Matematyka. 14.30 
TTR Mechanizacja rolnictwa. 16.25 
Progr. dnia. 16.30 DTV. 1G.40 O- 
biektyw. 17.00 Studio telewizji 
młodych. 17.40 Kółko 1 krzyżyk. 
17.55 Interstudio. 18.25 W starym 
kinie: „Komicy niemego ekranu”. 
18_>0 Radzimy rolnikom. 19.00 Do­
branoc. 19 3 Wieczór z Dzienni­
kiem. 20.30 „Doktor medycyny” — 
1 ode. serialu amer. 22.10 Listy i 
polityka". 22.40 DTV.

PROGRAM II: 16.15 Język an­
gielski. 16 45 Progr. dnia. 16.50 
„Szary okrutnik” — film radź.
18.20 Mam pomysł. 18.40 Progr. lo­
kalny. 19.0 i 1 19.30 jak w progr. I.
20.30 Wtorek melomana. 21.40 Lo­
ża. 22.20 Polski film dokumental­
ny. 22.55 Język niemiecki
ŚRODA — 23 MARCA

WTOREK — 22 MARCA

W dniacb od 23 do 31 marca 
1977 zostaną przeprowadzone 
szczepienia doustne przeciwko 
chorobie Heinego Mcdina w ca­
łym województwie bielskim.

Szczepieniom podlegać ęi*  
dzieci: a) od 6 miesiąca życia 
dotychczas nie -szczepione prze­
ciwko te" chorobie, b) szczepione 
pierwszą dawką lub dwukrotnie, 
c) szczepione trzykrotnie przed 
rokiem — szczepienia przypomi­
nające.

Szczepienia będą przeprowa­
dzane we wszystkich poradniach 
dziecięcych i ośrodkach zdrowia . 
w godzinach przed- i popołud­
niowych. Obecność wszystkich 
osób wezwanych do szczepień 
obowiązkowa, o czym zawiada­
mia Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w Bielsku- 
Białej.

TEATRY
Bielsko-Biała: 17 — „Leitern" 
godz. 17.00. 18 — „Tango” Sł. Mroż­
ka — godz. 19.00 — gościnny wy­
stęp Teatru im. S. Jaracza z Ło­
dzi. 19—20 - „Tango” — godz.
16.30 1 19.00. M — nieczynny. 22—23 
— „Oskarżyciel publiczny” — 
godz. 17.00.

WOJEWÓDZKA 
BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA

WYSTAWY: 1) „Kobieta w sztu­
ce 1 literaturze” — wystawa ma­
larstwa Jana Grabowskiego oraz 
książek, albumów, czasopism itp. 
ze zbiorów w"_snych biblioteki. 2) 
„Współpraca i przyjaźń bibliotek 
w Ołomuńcu (CSRS) i Bielsku- 
Białej” — Wystawa wydawnictw 
1 druków oraz prac konkursowych 
młodych czytelników.

IMPREZY: 17.3. — godz. l’.0) — 
Teatr Regionalny TKT-Kraków 

estrada rozrywkowa „Krakow­
ska szmelcpaka". H — impreza z 

NIEDZIELA — 20 MARCA
PROGRAM I: 6.40 — TTR 

storia. 7.10 — TTR: Hodowla zwie­
rząt. 7.40 — Nasze spotkania 8.00
— Alarm przeciwpożarowy trwa
8.10 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie. B.30 — Studio Sport — 
Andrzej Bachleda zaprasza. 8.55 — 
Progr. dnia. 9.00 — Teleranek TDC
10.20 — Antena. 10.45 — „Wielcy 
Odkrywcy" — film dok. ang.
11.35 — DTV. 11. M — Rolnicze roz­
mowy. 12.25 — Artur Rubinstein 
gra III Koncert fortepianowy Be­
ethovena. 3.05 — Dla dzieci: Kra­
kowski Teatr Baśni „Dzikie Ła­
będzie". 14.05 — Piórkiem 1 wę­
glem. 14.30 — Losowanie Dużego 
Lotka. 14.45 — Wielka Gra. 15.40
— Studio Sport. 16.25 — Tele-Echo.
17.25 — „Dziki i swobodny” — film

ig. lf.00 — Wiec-orynka. 19.30 — 
/leczór z dziennikiem. 20.30 — 

Bajka dla dorosłych. 20.40 — „Go­
dzina szczytu" — film poi. 22.05 — 
„Śpiewa Jack Jones". 22.45 — 
Studio Sport.

P’TOGRAM II: 10.35 — Program 
dnia. 11.00 — Studio Spąrt — mocz 
piłki nożnej , tlask — ŁKS" 12.45
— Muzyczna Teleteka. 13.30 — „Mi­
litaria, Obronność, Nowoczesność ’. 
14.00 — Sport 1 zabawa. 14.45 ' — 
VII Międzynarodowy Festiwal Ze­
społów Pieśni i Tańca — „Zielona 
Góra 7C" — 15.10. — „Czterdziesto­
latek” film poi 16.10 — „Dom w 
którym żyjemy" film radź. 17.45
— studio Sport. 19.00 1 19.30 jak w 
progr. I. 20.30 — „Stara miłość nie 
rdzewieje" — rewia popularnych 
piosenek czechosł. 20.55 — „Dia­
logi z poetą o poezji” — Bohdan 
Drozdowski. 21.30 — Klub Filmo­
wy — „Deps” — Film jug.

PONIEDZIAŁEK — 21 MARCA 
PROGRAM I: 12.45 TTR — Che­

mia, 13.45 Biologia, 15.50 Nurt — 
Nauki polityczne, 16.25 Pragr. 
dnia, 16.30 DTV. 16.40 Obiektyw. 
17.0t Dl: dzieci: Zwierzyniec. 17.55 
Znaki zodiaku: baran, 18.05 „Znaki 
szczególne" — film ser., poi. 19.00 
Dobranoc. 19.3i Wieczór z Dzien­
nikiem. 20.30 Te tr TV F. Duer- 
renmatt „Play Strindberg”. 21.55 
Camerata. 22.30 „Darz bór" — film 
dok. 23.00 DT1.

PROGRAM II: 15.30 Język nie­
miecki. 15.55 Spotkajmy się raz 
jeszcze. 16.00 Piosenka na życze­
nie. 16.05 „Po latach" - montaż 
kronik. 16.50 „Album Heleny” — 
Wspomnienia ' Helenie Mniszek. 
17.05 Trybunał wyobraźni: „Trę­
dowata". 18 Oo Zaproszenie do Te­
atru No ’<“go 18.40 Progr. lokalni 
19.00 1 19.20 jak w progr. I. 20.30 
Sam na sam z Grzegorzem Króii- 

PROGRAM I: „.00 TTR Matema­
tyka. 6.30 Mechanizacja rolnictwa. 
10.00 Historia (kl. 5), 11 05 Mzyka 
(kl. 8), 12.00 TTR Chemia. 12.45 
RTSS Fizyka. 13.25 RTSS Język 
polski. 15.50 Nurt — Matematyka.
16.25 Progr. dnia. 16.30 DTV. 16.40 
Obiektyw. 17.00 Dla dzieci: „Wszy­
stko o nitce". 17.30 Losowanie 
Małego Lotka. 17.45 Gra i śpiewa 
zespół „Orera”. 18.00 Gra — Tele­
turniej. 18.35 „Skarby siódmego 
kontynentu” — film franc. 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z Dzien­
nikiem. 20.30 „Koledzy” — film 
radź. 22.13 „XYZ” CZ. 2. 22 55 DTV.

PROGRAM II. 16.20 Język fran­
cuski. 16.50 Progr. dnia. 16.55 Mu­
zyka dla wszystkich — program 
TV NRD. 17.45 „Rozbitkowie” — 
film ser. ang.-austr. 18.10 Liga 
pięciu — progr. dla młodzieży.
18.40 Progr. lokalny. 19.00 1 19.30 
jak w progr. I. 20.30 Studio sport.
21.30 24 godziny. 21.40 Dialogi z 
przeszłością. 22.10 Powtórzenie na 
życzenie. 23.00 Język angielski.
23.30 Nurt — Psychologia.

ELIMINACJE 
DO FESTIWALU 
ŻOŁNIERSKIEJ PIOSENKI

W roku bieżącym województwo 
bielskie będzie gospodarzem 
okręgowych eliminacji do Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej „Ko­
łobrzeg 77”. W związku z tym w 
dniu 26 1 27 marca w Zakłado­
wym Domu Kultury Chemików 
w Oświęcimiu odbędzie się prze­
gląd śpiewaczy przedstawicieli 
województw: krośnieńskiego, rze- 

... tarnowskiego, kra- 
nowosądecklego, ka- 

częstochowskiego, 
opolskiego, 

sieradzkiego,

okazji 100-lecia „Bielskiej Fabryki 
Szczotek 1 Pędzli”, dedykowana 
emerytom zakładu. Godz. 19.00 z 
cyklu ..Prawo 1 życie” — spotka­
nie z sędzią wojewódzkim mgr 
Anną Robosz. 2*  3. — godz. 17.00 
„Rola twórczości Józefa Ignacego 
Kraszewskiego w kulturze Śląska” 
— spotkanie z dr Marlą Pawłowl- 
czową w 90 rocznicę śmierci pi­
sarza. 22. 3. — godz. 17.00 — „Szla­
kiem skansenów” — prelekcja B. 
Filipowskiego ilustr. przeźroczami.

KLUBY PROPOZYCJI
O 175-leclu muzealnictwa cłe- 

■zyńskiego, jego dawnej i współ­
czesnej strukturze wygłosi pre­
lekcję w czcskocleszyńsklm Klu­
bie Propozycji (ul. Bożka) dyrek­
tor muzeum w Cieszynie — dr Wi­
told Iwanek. Spotkanie odbędzie 
się 17 marca o godz. 18.00.

CIESZYN — Klub Propozycji 
Urządza 18 HL, o godz. IB.Ou. 
wspólnie z Towarzystwem Opieki 
nad Zwierzętami spotkarAe w 
„Naszym Kącl u" ■ drem Janem 
Brodą, który mówić b-.dzle na te­
mat: „Ludzie 1 zwierz 

SOBOTA — 19 M„aCA
PROGRAM I: 6.00---TTR — U-

prawa roślin. 6.30 — TTR — Me- 
chanlzacja rolnictwa. 9.00 — Nau­
ka o człowieku, (kl. VIII). 9.30 
TTR — Historia. 10.00 — TTR. Ho­
dowla zwierząt. 11.30 — Teatr 
Sensacji „Honor bez motywów’ 

CZWARTEK — 17 MARCA
PROGRAM: i. 6.00 — TTR — Ję­

zyk polski. 6.30 — RTSS Matema­
tyka. 11.05 — Język polski (kl. VII). 
12.00 — Język polski (kl. VIII). 12 55
— Język polski (kl. III—IV lic.).
13.45 — TTR Fizyka. 14.30 — TTR 
Uprawa roślin. 16.25 — Program 
dnia. 16.30 DTV. 16.40 — Obiektyw. 
17.0 ‘ — Turniej z bratkiem — 
„Ante” ode. IV — filmu norw. 
18.00 — Poligon. 18.20 — Przygoda 
z nauką. 18.50 — Radzimy rolni­
kom. 19.00 — Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z Dziennikiem. 20.30 Teatr 
Sensacji — Juliusz Stefan Znami- 
rowski „Honor bez motywów"’ ode. 
III pt. „Klub trzech sprawiedli­
wych” 21.50 — Pegaz. 22.35 — DTV.

PROGRAM II. 15 25 — Język ro­
syjski. 15.50 — Progr. dnia. 15.55 — 
Teatr Telewizji „Vivat, vivat Re­
gina" Robert Bolt. 17.50 — Siadem 
wynala :ku — „Wielkie sprawy 
małej floty”. 18.10 — „Kto pyta 
nie błądzi" — wiek gatunku ludz­
kiego. 18.15 — Kino filmów ani­
mowanych. „Spadkobiercy” film 
bułg. 18.40 — Czwartkowe spotka­
nia — tyg. kult. 19.00 i 19.30 jak w 
progr. I. 20.30 — „Złota nuta” pro­
gram rozr TV NRD. 22.00 — 24 go­
dziny. 22.10 — Kino minii tur. 22.50
— Język francuski.

PIĄTEK — 18 MARCA
PROGRAM I. 6.00 — TTR — Fi­

zyka. ".30 — TTR — Uprawa ro­
ślin 9.00 — Dla szkół (kl. III) — 
W odwiedzinach u żubra. 1105 — 
Wychowanie techniczne (kl. I III 
lic.). 11.35 _  „Znaki szczególne”
ode. III pt. „Układy” film poi.
12.45 _  TTR — Uprawa roślin. 13.25
_  TTR Mechanizacja rolnlctu— 
14.00 — „Społeczeństwo 1 jedno­
stka” spotkanie z prof Henrykiem 
Jankowskim 13.50 — Nurt — PSY” 
ekologia. 16.25 — Program dnia.
16.30 — DTV. 16.40 — Obiektyw.
17.00 _  „Pora na Telesfora". 17.30
— Lekti y Pegaza. 17.50 — .-Po­
wszednie dni” ode. II filmu NRD.

à oo — Dobranoc. 19.30 — Wieczór 
z Dziennikiem. 20.30 — „Miłość 
niejedno ma imię” ode. pt „Cał­
kiem inna dziewczyna”. 21 z5 — 
Filmy Ingmara Bergmana — „Dot­
knięcie” — film. 23.15 — DTV.

PROGRAM II. 16.20 — Progr. 
dnia, ir i — Pegaz. 17.10 — TWP
— „Ja, książka 1 świat". 17.40 — 
Poradnia Młodych — „Decyzje 
piętnastolatków”. 18.4- — „Zbliże­
nia”. 19.00 1 19.30 lak w progr. I. 
zo30 — Turystyka i wypoczynek. 
21.00 — „Szybujący w ciszy” — 
film TV radź. 21 20 — 24 godziny.
21.30 _  „Tajemniczy świat przy­
rody”, filmy Włodzimierza Puchal­
skiego 22.30 
22.55 — Nurt
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CZWARTEK, 17.m., próg. Ł
11.25 Magazyn ciekawostek .16.00 
Zwierzyniec. 18.00 Wolna trybu­
na. 20.40 Teleturniej. 22.30 Pry­
watny kosmos. Próg. H: 19.30 
„Narukami" — japońska opera.

PIĄTEK. 18.m„ próg. I: 10.20 
Teleturniej. 15Z5 „Pierście: i a 
błękitnym oczkiem” — film 
krym, prod. NRD. 17.50 Telewi­
zyjny Klub Młodych. 19.30 Kon­
cert rozrywkowy .22.15 „Precel­
kowa wojna” — mikrokomedia.
23.20 Loty narciarskie. Próg. II:
16.40 ./wiat się bawi” — film 
wycinankowy prod. rumuńskiej. 
17.15 Serial młodzieżowy. 19.30 
„Konfrontacje" wg. powieści P. 
Quentina „Zielony potwór”.

SO"OTA, 19.HI., próg. I: 9.40 
Program rozrywkowy dla star­
szych dzieci. 10.30 „Arka Santia­
ga ” — film. 13.40 Puchar Tatr
— międzynarodowe biegi nar­
ciarskie. 16.25 Slovan Bratysława
— SONP Kladno — hokej. 19.50 
Teleturniej. 21.25 „Stara miłość 
nie rdzewieje”. 22.05 „Boję się 
piekła” — transmisja i zedsŁ 
1 :atr. z Bratysławy. 23.55 Loty 
narciarskie. Próg. II: 19.35 „Sza­
kal” wg F. Forsytha.

NiEPLELA. 20.HÍ., pros. I: 
9.00 Bajki. 10.05 Loty narciar­
skie. 13:00 Pasmo krótkich fil­
mów. 15.00 Urlop n: d Czarnym 
Morzem. 19.35 „Poselstwo" dra­
mat tel. szwedzkiej. 20.50 Sport. 
22.05 Puchar Tatr. Próg. H: 20.00 
„Wieczór Trzech Króli” wg W. 
Shakespeare. 21-55 Spotkanie z 
folklorem cieszyńskim.

. PONIEDZIAŁĘZ. 21.HL. J>iOg. 
I: 16.35 „Kaseta" próg, młodz.
19.35 „Demctrowcy” — tel. insc. 
2U55 „Noc bohaterów” — film 
dokumentalny. Próg- H: 16325 
Slavia Praga — Spartak Trat­
wa, piłka nożna.

WTOREK, 22.HI., próg. I: I « 
„Juk zachować się na skrzyżo­
waniu?”. 18.00 Koncert cisi iil- 
harmonii „Wełtawa”, B. Smeta­
ny. 22.00 Muzyka z magnetofonu. 
Próg. H: 20.00 Tel. serial prod- 
czsł. — „Statek do Hamburga”.

SRÓDa , 23.IH., próg. I: 16.20 
Auto-moto-rewia. 16.50 Czecho­
słowacja — Gr :cja, piłka uoin
19.30 „Urlop z Heleną”. Próg. IŁ 
18-20 Współczcjna Polska.

szewskiego, 
kowsklego, 
łowickiego, 
kieleckiego, 
brzysklego, 
sklego.
UWAGA ROLNICYI

Wojewóflzka Stacja Kwarantan­
ny i Ochrony Roślin w Biclsku- 
-Bîaïej przypomina sadownikom 1 
użytkownikom sadów przydomo­
wych o konieczności dokonania 
zimowego oprysku drzew owoco­
wych, zwłaszcza w sadach nie o- 
pryskiwanych w okresie wegeta­
cji. Prawidłowo wykonany zabieg 
pozwoli zniszczyć jaja mszyc, mlo­
dówki jabłoniowej — pędzika 
prçedzimka, larwy misecznika 
śliwowego oraz zwójki.

Zabiegi zimowe można wykony­
wać tylko w okresie bezlistnym, 
w temperaturze powyżej 5 stopni 
Celsj.j w warunkach wysokiej wil­
gotności powietrza, jednym z na­
stępujących preparatów: Karho- 
lina DNK, Krezotol sodowy 50, 
Nitrosan 50, Oleo Wofatox w daw­
kach 1 stężeniach podanych na 
opakowaniu środka. Gminne spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska” 
dysponują dostateczną ilością 
Środków chemicznych do opry­
sków zimowych, a spółdzielnie 
kółek rolniczych aparaturą ochro­
ny roślin do wykonania zabiegów.

17.00, 19.30, Wtr.. piąt. 15.00. 17.00, 
19.30.

WĘGIERSKA GÛRKA — „Klim­
czok”: 17—20 „Pojedynek potwo­
rów” (jap. C) 22—23 „Dom” (jug. 
15). godz. 18.00, pląt., nledz. 1C.O0. 
18.00.

ŻYWIEC — „JanoBlk”: 17—21 
„Samotnik” (fr. 15). 22—27 „Dag­
ny” (pol. 15). godz. 15.30, 17.45, 
20.00.
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Tym, którzy ginęli po obu stronach drutów...

M jest • krok., fał wyeią„a ku 
W niema kosmate ramiona gałęzi. W 

. pomroce gęstwiny gasną ścigające 
flMI Ko, kolo owe świetliki. Czuje 

przejmuj r ból w iiudze. Upada. Od Bio­
sy ibili się tyraliera czarno-zielonych 
mundurów. -.Amieeh” wklida w asta iufę 
putoieta. Naciska «pust Słj Jy suchy 
ti.zask iglicy. Odrxaea Paiabellutn w la« 
i ęaraa na śmierć.

Zabudowania Zdrowaków płoną. Sty 
ssi (lache wybuch? grunutów ffokoi 

Lilka nieruchomych sylw rtek. Niemców 
jeat ooiar więcej Dobijaj i rannych. Ko- 
bitni karabinów Podchi«d_ą do Furdyny. 
Czuje kopnięcie w twai-i Obraz otoczenia 
aairaea optrość...

Schariuehrer Erich Kempa znajduje «» 
piero po godzinnych poszukiuan„»ch cia- 
I Stanb.law i Furdjny — „r.miecha". 
Hoipoanaje go po numerw obozowym 
wytatuowanym na p. zedramieniii.

— War er toi?*)  — pyta elewa wkoły 
,Milicyjnej.

— Jawohl, dorr Schau tuchryr — odpo- 
wiadi Niemicxj, unikając w/.io «a Kempy. 
Zanim cios jego kolby zt.koiicz.vl iycie 
jednego a najwspanialszych u,ilopcóv ma­
jora „Danuty”, Grabner. który nadjechał 
laalkkm, wydał surowe polecenie: — Nie 
dobijać rannych. Brać żywcem! ile 
„Śmiech” spotlądal a taką nienawiścią...

— Schade!**)
Od plonąoegr <ioi_u czołga się człowiek. 

Poparzony, oślepły a holu, buczący 
krwią. Nieruchomieje ■ stóf. eses.mąnów 
Jeden a nich nachyla się. Odwija ręk iw. 
Na przedi »mieniu numer obozowy: 618.

— Na, na — dziwi -ię Niem.co, - ■ Da» 
ist ja der beruchmlc Anion. Den nehrnou 
wir ml.t!***)

D« beruebmte Anton® — to Antoul 
Wykręt, pseudo „Kirgiz”, były więzień 
„Stainmlagru”. napiętnowany „wczes­
nym” numerem 618. Jti jeden ocalał ■ 
trzydziestoosobowego plutonu „Sraiccha”. 
Na jak długo?

1 ■ załogi obozu. Siada na burcie, podtrsy- 
mywany z obu »tron przez eskortę.

Zapada noe. Samochód podskakuje na 
wybojach. Przyćmione refie tory nie poz­
walają na szybki jazdę. Zbliżają idę do 
mostu w ł.ękach. Jeden z ejesmanów, 
pndliymujących Kirgiza” zaoypia. Dru­
gi potną»« więźniem:

— 1 ebat du n«oh, Anton? •**♦)  — pyEa.
Otrzymuje nieoczekiwaną odpowiedź. 

„Kirgiz”, wytężając ostatnie snły, wyry­
wa sie Niemcowi, wykonu.’« salto do ty- 
l_ i wypad*  z samochodu. Słyszy wrzaski 
Niemców, potem warkot oddal*  j, egu się 
sąmuoboJu «dolinie i ćwa maleś-żie, tez 
wone światełka nieruchomieją...

— „Kirgiz” przechytrzył «J« mców —- 
snuje swą opowieść „Starucha” Poszedł 
jzosą. fu nikt go nie szukał. Dpadając le 
zmęczenia, z rękami skrępowanymi na 
plecach, dowlókł się _o dworu w Rajsku 
i tu, r.agrzebany w oborniku, przeczeka, 
obławę. Nic słyszał ani ujadania psów, 
-ni gardłowych okrzyków obławy. Był 
nieprzytomny. Ocknął się wczesnym ran- 
ateui Nic L.ual siły, aby uwolnić ręce. 
Bulu jui nie czuł. Oszołomiony odorem 
świeżego nawozu, zdobył się na czyn de­
speracki W biały dzień dotarł lo Wilce 
kowic. 1 choć znała go cała wieś, ’.ikt go 
ni > poznał. Urządzono mu kryjówkę 
w kopcu z ziemniakami, ale uwai. ,m, je 
jąteay „o stamtąd zabiaé. Zbyt widu lu- 

I dzi go widziało.
Major akiiiąl głową_

IV

N
. azajutrr ęozjąozalji sic obozowe «y- 
reny. W f >m, południc. Niemcy 
błyskawicznie obsadzili ob i pierście­
nic wart. Na drogach poj »wiły się 

zmotoryzowane patrole „Kirgiz” musial 
pozostać w <wej kryjówce. W obozie u- 
jawniono bowiem kolejną ucieczkę...

Była to niezwykła wieczko. Sześciu 
więźniów, nazwunyih później „Grupą Ma­
łego Janka”, opuściło -w biały dzrcń bra­
my obozu, aby więcej- nie powrócić za 
druty. Obmyślił to wsz rstko Jan Prciss- 
ner, więzień numer 14046...

Niemi y osłupieli.
— Himmelherrgott! — wrzasnął Unter- 

— Das Irt unmoo- 

Nicmcy ładują zwłoki na otwarły, cię- . 
żarowy samochód. Odjeżdżają elewi szko­
ły policyjnej w Kętach. Jeden z esesmn- ' 
now wiąże „Kirgizowi” ręce. Kolczastym 
drutem. Stalowe żądlą, pokryte rdzą, 
zgrzytają po kościach. Potworny ból przy­
wraca „ Kirgizowi" przytomność. Údaje 
jedna«, że nic może utrzymać się na no­
gach. Rechocząc ze śmiechu, w -zorają go i acharfuehrer Schiller 
<lo sa nocłiodu, którym wracają esesmani ' glicht

lego zd-imienie było w pełni uzas.rłiro- j 
ne. Prcissner, pisarz Bauleitung, powier­
nik wielu niemieckich „ucbermenschów”, 
więzień *nauy  ze służalczej lujrlności wo­
bec władz obozowych, by) ostatnim czło­
wiekiem. którego uy tu posądzano o zr. 
miar uciei zki. Nikt nie nrij puszczał, że 
właśnie Preissncr — „Mały Janek”, jest 
kontynuatorem konspiracyjnej działalno­
ści Stanisława Furdyny i po jego uciecz- 
z obozu kieruje akcją przerzucania więź­
niów za druty. Decy iłując się osobiście na 
ucieczkę, Preissncr dz'atal z głębokim roz 
myslem. Wiedział, że część uciekinierów, 
którym ułatwił przekroczenie granicy ży­
cia i śmierci, została ujęta przez gestapo. 
Czy wszyscy milczel.? Te to nie mógł być 
pewny...

Zza drutów nadeszli polecenie:
— Uciekaj. — 1 pięciu więźniów, 

którzy z różuych i iDAdów powinni jak 
najszybciej opuście ■ «.«nici obozu. Tego 
dnia zabrakło więc aż sześciu „numerów” 
na placu apelowy m. Na polecenie owcze 
snego Rapport! uehrera Kaduka, prze 
prowadzono drobiazgowe iledztwo, prze­
słuchując strażników, pełniących służbo 
na wieżach strażniczych, obsadę poszcze­
gólnych bram obozowych i żandarmów, 
uczestniczących w tzw. „Strcifach”, pa­
trolujących sasiedztw’o obozu. Mimo tych 
wysiłków, nic udało się ustalić, w j.ik= 
sposub „Grupa Małego Janka” odzyskała 
wolność. Utwierdziło to Niemców w prze 
konaniu, żc ruch wolnościowy w obozie 
jest znacznie lepiej zorganizowany, niż im 
się wydawało, a podoświęcimska konspi­
racja odgrywa ważną rolę na dalszych 
et ipacł. ucieczki. Maximilian Grabncr, 
szci Politische Abteilung, zrewidował 
wówczas swój pogląd na temat kolporto­
wanej w obozie „instrukcji w sprawie u- 
cicczki”, co i uprowadziło wkrótce do dra­
matycznej likwidacji punktu odbioru 
więźniów w Łękach, gdzie notabene prze­
jęto jeszcze Preissnera i jego towarzyszy.

"Konsternację władz obozowych pogłę­
biał fakt, że wśród uciekinierów doszuka­
no się kilku dalszvch promine lów. Wraz 
z Preissnerem zniknęli z Obom: kłpo 
kommunda szklarzy, więzień numer 13390 
— T.conard Zawadzki, p.,cudo „T,nluś”, 
Tadeusz Danimirs.ki — „Komar”, numer 
obozowy 2009, Alfons Szumiński, numer 
23483, artysta-rzeźbiaiz, zatiudnir.ny zy 
pracach specjalnych dla SS, Wacław Ma­
liszewski, numer 59193, były student me­
dycyny oraz Tadeusi Zabuklicki — 
„Ghsndi”. numer obozowy 21668...

_ »n Preissncr był jednym « filarów 
ii tzw. DI kanału łączności z ,‘bozem 
« oświęcimskim. Z.a pośrednictwem 
I Bronisławy Dlueiak „Bronki”, &rzą- 

' w kasynie SS. utrzymywać stały 
kontakt z podośwlęcimskim ruchem „po 
ru spełniając, dzięki swemu uprzywilejo­
wanemu stanowisku, odpowi dzialną 
funkcję organizatora ucieczek. Jako pi­
sarz w Bauleitung poruszał się dość s-wł- 
łtoduic po terenach obozowych. Ouznaerał 
się przy tym niezwykłą inteligencją 1 znoi 
biegle język niemiecki. Z biegiem lat, nu 
wet w Politische Abteilung uznano go za 
więźnia „lojalnego”, a Gi aimer, w przy­
stępie dobrego humoru, oliiecyw ł mu o- 
sohisłą interwencję u samego Himmlera.

— Sie gehoeren muht hier, Her: Prcis- 
siier ••*•»)  — mawiał wowiw »S — Ma pan 
przecież rdzennic niemieckie nazwisko, 
nietrudno będzie znal- źi w pana żyłach 
choć kropię fermańskiej krwi...

Preiwner nie wierzył tym obietnicom. 
Utrzymywał jednak nadal pozory lojalno­
ści wobec władz obm owych. Ułr.twialo mu 

działalność konspir icyjną i Jed.iocze 
nie — rozzuchwalało. Sai«. zaabsorbo’Vi - 
ny pracą, nie do1 t.zeg. 1 niebrzpieczenstwa. 
%a drutami myślano ■ednui- a nim. I gdy 
majorowi „Danuoli doniesiono, że Prcis- 
snćr kpi sobie z Ni.-mi-ów w ż we oczy, 
każąc swemu dziadkowi walczyć pod bu 
ławą cesarza Wilusia — .Bronka” prze­
kazała mu polecenie organizacji:

— Janku! Dłużej tam nie mo-.o-z pozo­
stać...

Jan Preissncr, któremu wicia ludzi za­
wdzięczało już wolność, zaczął ud tej po­
ry przygotowywać własną uc.eczkę. Wie­
dział. żc musi ona być inna, niż wszystkie 
dotychczasowe. Wraz z kapo kommend» 
szklarzy, I.eonardcm Zaw-atr kun —- opra­
cowali śmiały plan, mgdy duląd nie zr-.. 
lizowany z powoiizmiem w historii obozu 
oświęcimskiego. Postanowili mianowicie 
opuścić obóz w biały dz..‘łi, z „achcwa- 
aiem wszelkich po.-auów legalności, (’-zle- 
reeh więźniów pod eskortą dwóch eses­
manów miało wyjść przez południową 
br ime pod pozorem dokonania r<-m«»nlu 
w „Ciaerlnerei Rajsko”. Aby zamiar t -n 
zrealizować, należał« zdobyć dwa autćn 
tyczne mundury SS. blankiety pizcpu- 
stek. których kolor zmien.nno prawic oo 
dziennie, urzędowi zlccc-nic z ogrodnic­
tw» w Rajsku. Dzięki izc.okiin stosun­
kom Preissnera i Zawadzkiego, raiatwio- 
no wszystko. Munuury otrzymali z ma­
gazynu. Za litr wódki. Pi .tolcly wykona­
li T drewna, a kabury dostari-zono in, z 
warsztatów rymarskich jako „prcz-iil dla 

, Schillera”. Zlecenie na wykonanie na­
prawy sfałszował sum Preissncr On rów- 
n,cż. sobic tvlko znaním sposobem, zdo- 
bvł przepustki wszystkich kolorów, obo­
wiązujące eskortę przy przekraczaniu 
granic obozu. Należało tylko sprawdzić, 
.jaki kolor będzie obowiązywał krytyczne­
go dtiia.

— Uciekamy prawdopodobnie 27 wrześ­
nia około godzinj 14 — pisał „Mały .la­
nek” do majora „Danuty”. — Nu- znamy 
dokładnie lonografii terenu. Jeśli tu moż­
liwe. wyjdźcie nam napizeeiw. Wy ho 
dzimy główną bramą...

27 września ludzie majora 
szukiwali jednak na próżno 8r - 
kinłcrów. Na prawym brzegu 
ustalono spotkanie, pracowała 
grupa więźniów pod strażą *r,i 
nianów.

— Oni czy nie oni? — 0 " j0$||
major „Danuta”, a Niemej I ?“■ 
wzrokiem obserwowali i-ywil«^ 
wiając się, dlaczego codzienny 
bądź widok, budzi takie zaintrr' 
Dłużej nie można było tw,<’,J£IICiti 
nienlem sytuacji. „PawełcK” 
więc na odwagę, - podszedł J® ł‘" 
więźniów | szeptem zapytał:

— Uciekliścic? ,
ffllłOdpowiedział ma przeciw ’ 

wą. Prawie natychmiast ockrw 
z esesmanów.

— Wcę! Polnisches Gesindel! 
nal. zdejmując leniwie SchweiS6

Zdezorientowani wrócili ' 
wiedzieli, że Preissncr zmu^on!, 
okolicznościami, postanowił P11«, 
tę ucieczki. Zmienił równi». 
wychodząc, z założenia, żc wij7 r 
dając się do pracy w Kaj'^ 
skorzystać z południowej, mawjjj 
nej bramy, prowadzącej bezP0* 
kierunku ogrodnictwa. Ale | 
nudzili się. Nic można więc b.v’<> 
pobieżną kontrolę dokumento*-'

Śl»*  r

Było już po godzinie 14, 
więźniów, obładowanych s'ł[ ,i i 
szkłem i narzędziami stolarski" • 
się pod eskortą dwóch cscsin»n 
ludniowcj bramy obozu.

— Wohin? ••••••) — padlo » 
tow-niczcj.

W t> m momencie, zgodnie ’ 
Wacław Maliszewski, łamiąc 
nialnie elementarne zasady 
gulaminu, krzyknął poufale 
townika:

. ul #
— Serwus, Heinz! Wic geht’ 

pominasz sobie? Pracowałem 
Aussenkommando, wiesz...

Nic dokończył. Jeden z -1 
eskorty wymierzył mu ! 
szczękę. Maliszewski upadl. 
mice” kopnął kilkakrotnie le1® 
nia. , , ||

— Du Schweinehund! — C,ircf 1 
ty sobie wyobrażasz? KolcS' 
psiakrew!

Wachman na wieży ryknął . 
Jeszcze przed sekundą zamiC^I 
w pysk tego bezczelnego P°* 3 
raz było to już zbyteczne. J

— Ci z SS robią to jednak Wjp 
śłal a satysfakcją, patrząc ni­
skiego, który podnosił się z «**,.  
rając skrwawioną twarz. 
nów eskorty poda) plik “ 
Waehmun machnął ręką. »d1 
lo lepszej przepustki, niż te® 
ny cios w szczękę.

Grupa „Małego Janka” Pť ’'DI‘1 
ną przeszkodę na drodze ku "jJU 
daleko poza bramą obozu. sZ"7í,i' 
drugi uśmiechnęło się do uc1®14 r 
naprzeciwka, na skrzypiący16 f 
zbliżało się dwór-h ź»ndarm°ł'|| 
zauważył na rękawach zło«1“ 
„Streife”. Zamarł z przi'iażr,ł,,jił 
lę nastąpi kontrola doi TH’’r „ 
kladna, pcdaniyczna kontrol3 .J 
sów, legitymacji SS. Tu . ■■ j, 
żółte przepustki i drewniane p

— I.eon! — szepnął Zawad2*1' .
Układając plany tej ryzyłi®^ 

ki, przewidzieli wszystko. Z3.*,  fi 
ry miał wrodzone aklm‘'l£1 
przyspieszył kroku i zanim ®.jć, 
mi zrównali sie z grupa kij 
sil icli o ogień. Trzymał w rÇ(|it 
fieldu. Widział, jak Niemcv J 
wzrokiem pochłaniają pap1" r 
poufale jedno oko. wygiń1*1 
sentencję: a

— Die Entloesung der 
ge *•*••••)  daje kolosalne k®™' ] 
da, że nie pracujecie" u n»*-*

— Skąd oni mają takie 
pytał ze zdziwieniem jeden *

— Żydowska plutokracj»; A*  
Zawadzki. — Ale papieros® 
gazu, prawda, Kameraden?

I wyciągnął w ich »tron1 
dełko z egzotycznym napi* f 
field”... aJ

— Tylko po jednym — r r 
Następny transport dopiero 
tygodniu... ^,1

Zapalili, zaciągając się 
dymem, jakże różnym od ®" 
lowych Haudcgenów.

— Danke — powiedział *e|1
— My również — pomyśl- 

odetchnął z ulgą... . ..
Pochłonęło ich morze 

na końcu tej drogi stary 1 "ł 
kozikiem soczysje, zielone ”

— Przy bieżeli do Betlejc1®

•> Nie żył Jużr
•*)  Szkoda!
•••) No, no! Przecież to I 

Anton. Zabieramy go ze sob8,
"•’*)  Zyjcsr jeszcze, Anto* 1-,>

Pan nie należy do 1 
panie Preissncr *

• DokądT .u I“
Rozwiązanie kwes*
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